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BE SKID – PI SMO POL SKIE GO TO WAR ZY STWA TA TR ZAŃ SKIE GO – OD DZIAŁ „BE SKID” W NO WYM SĄ CZU

Rok 2025 był trzy dzie stym szó stym ro kiem dzia łal no ści 
Od dzia łu od je go re ak ty wo wa nia. Od dział po sia da oso bo -
wość praw ną i sta tus or ga ni za cji po żyt ku pu blicz ne go. 
W 2025 ro ku do Od dzia łu wstą pi ły 52 osó by. Na dzień 31 
grud nia 2025 ro ku Od dział li czył 391 człon ków. 

 
W 2025 ro ku zmar ło dwo je człon ków są dec kie go PTT: Jó -

zef Or li ta i Hen ry ka Le gut ko. 
3 kwiet nia od by ło się Wal ne Zgro ma dze nie Spra woz daw -

czo-Wy bor cze PTT „Be skid”, któ re do ko na ło za twier dze nia 
spra woz dań za 2024 rok i wy bra ło no we wła dze Od dzia łu. 
Pre ze sem po now nie zo stał wy bra ny Zbi gniew Smaj dor, 
a w skład Za rzą du we szli: Wła dy sław Ło boz, Be ata Lo rek, 
Ry szard Groń, Da riusz Tam bor, Piotr Po łom ski, Krzysz tof 
Jan kow ski, Mał go rza ta Woź niak i Alek san der Groń ski. 

Do Ko mi sji Re wi zyj nej zo sta li wy bra ni: Lu cy na Mi gacz, 
Bar ba ra Du ra łek, Ka ta rzy na Hej mej i Mar ce li na Mo skal, 
a w skład Są du Ko le żeń skie go: Jan Li ber, Pa weł My ślik, Jo lan -
ta Au gu styń ska, Iwo na Ko wal czyk -Tu daj i Ry szard Ma le sza. 

De le ga ta mi na Zjaz dy PTT na ka den cję 2025-2028 zo sta li 
wy bra ni: Jo lan ta Au gu styń ska, Ka ta rzy na Hej mej, Pa weł My -
ślik, Piotr Po łom ski, Da riusz Tam bor, Be ata Lo rek, Ry szard 
Groń, Ry szard Ma le sza, Zbi gniew Smaj dor, Wła dy sław Ło -

boz, Alek san der Groń ski, Kry sty na Smaj dor, Te re sa Sur ma 
i Da riusz Kul pa. De le ga ta mi re zer wo wy mi zo sta li: An -
na Szew czyk, Mał go rza ta Woź niak, Edy ta Szkar łat, Ta de usz 
Po gwizd i Krzysz tof Jan kow ski. 

7-8 czerw ca w sie dzi bie Dy rek cji Ta trzań skie go Par ku Na -
ro do we go w Kuź ni cach ob ra do wał XIII Zjazd Spra woz daw -
czo -Wy bor czy Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go, 
pod czas któ re go do ko na no wy bo ru no wych władz To wa rzy -
stwa. Kie row ni cze funk cje przy pa dły oso bom z PTT „Be skid” 
w No wym Są czu: Jo lan ta Au gu styń ska – pre zes, Ka ta rzy -
na Hej mej – skarb nik, Pa weł My ślik – czło nek pre zy dium, 
Ry szard Groń – czło nek Głów nej Ko mi sji Re wi zyj nej, Zbi -
gniew Smaj dor – czło nek Głów ne go Są du Ko le żeń skie go.  

W 2025 ro ku Od dział zor ga ni zo wał 53 wy ciecz ki, 
w tym 43 jed no dnio we, 9 wie lo dnio wych i 1 piel grzym kę. 
Pod czas nie dziel nych wy cie czek jed no dnio wych wę dro wa no 
po Ta trach, Be ski dzie Są dec kim, Wy spo wym, Ni skim, Ży -
wiec kim, Gor cach, Pie ni nach, Ma gu rze Spi skiej, Gó rach Le -
woc kich, Czer gow skich, Bra ni sku, Sło wac kim Ra ju, Po gó rzu 
Cięż ko wic kim, Roż now skim i Wi śnic kim. Wy ciecz ki wie lo -
dnio we to wa ka cyj na wy pra wa w Ape ni ny we Wło szech i Ka -
ra wan ki w Sło we nii, szlak win ny do Tur cji, Al py Rod niań skie 
w Ru mu nii, ma jów ka w Su de tach, Ju ra Kra kow sko -Czę sto -

Sprawozdanie z działalności Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego Oddział 

„Beskid” w Nowym Sączu za 2025 rok

Nasi delegaci na Zjeździe PTT w Zakopanem FOT. Z. SMAJDOR
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chow ska, Gó ry Cho czań skie, Ma ła Fa tra i Niż ne Ta try, zi mo -
we i je sien ne Biesz cza dy, An drzej ki na Be re śni ku oraz piel -
grzym ka do Czę sto cho wy. 

W wy ciecz kach tych uczest ni czy ły 2024 oso by. Śred nio 
na jed ną wy ciecz kę przy pa dło 38,19 uczest ni ków. Wy ciecz -
ki by ły pro wa dzo ne spo łecz nie przez 15 prze wod ni ków: 
Alek san der Groń ski – 19, Piotr Po łom ski – 11, Krzysz tof Jan -
kow ski – 9, Mał go rza ta Woź niak – 5, Zbi gniew Smaj dor – 4, 
Iwo na Ko wal czyk -Tu daj – 3, Ro bert Cem pa, Ma ria Do mi nik, 
Je rzy Gał da – 2, Wio let ta Kle czyń ska, Wła dy sław Ło boz, Ry -
szard Ma le sza, Mi chał Osy sko, Ar ka diusz Ry biń ski, Łu kasz 
Mi kul ski – 1. 

*** 
Oprócz wy cie czek, któ re są pod sta wo wą for mą dzia łal no -

ści, Od dział or ga ni zo wał in ne wy da rze nia po wią za ne z tu ry -
sty ką, edu ka cją i kul tu rą. Uczest ni czył też w wy da rze niach 
or ga ni zo wa nych przez sa mo rzą dy i in ne in sty tu cje. 

W stycz niu w re stau ra cji „Cha ta Zbó ja” zor ga ni zo wa li śmy 
spo tka nie no wo rocz ne człon ków Od dzia łu po łą czo ne z za ba -
wą ta necz ną, w któ rym uczest ni czy ło 55 osób. Po nad to, ko -
rzy sta jąc z za pro sze nia, uczest ni czy li śmy w spo tka niu 
opłat ko wym prze wod ni ków w Ka mian nej. 

Mag da le na Po nur kie wicz – sądec ka ma lar ka i pi sar ka za -
pro si ła człon ków PTT na spo tka nie au tor skie, pro mu ją ce jej 
naj now szą książ kę „Li sty z po dró ży”. 

W lu tym, po wie lu la tach sta rań Od dział otrzy mał od Urzę -
du Mia sta No we go Są cza na wa run kach wy naj mu lo kal 
przy ul. Nad brzeż nej, któ ry słu ży do spo tkań, ze brań, prze -
cho wy wa nia sztan da ru, do ku men tów i pa mią tek Od dzia łu. 

Na sym bo licz ne otwar cie przy by li licz ni człon ko wie PTT, 
w tym wszy scy ży ją cy pre ze si no wo są dec kie go Od dzia łu. 

De le ga cja Od dzia łu wzię ła udział w Zi mo wych Spo tka -
niach PTT w Gó rach Świę to krzy skich. 

Pre ze si Zbi gniew Smaj dor i Wła dy sław Ło boz by li uczest -
ni ka mi ze bra nia Za rzą du Głów ne go i pre ze sów Od dzia łów 
PTT w Tar no wie. 

W mar cu prze wod ni cy i człon ko wie Od dzia łu uczest ni czy li 
w 40 Ogól no pol skiej Piel grzym ce Prze wod ni ków Tu ry stycz -
nych na Ja sną Gó rę, zor ga ni zo wa nej przez prze wod ni ków 
z Czę sto cho wy. 

W kwiet niu w Ga le rii Ra tu szo wej Mia stecz ka Ga li cyj skie go 
Jo lan ta Au gu styń ska za pre zen to wa ła wy sta wę swo ich prac fo to -
gra ficz nych o te ma ty ce gór skiej „Wy so ko po nad co dzien ność”. 

W Re gio nal nej Te le wi zji Ka blo wej i Ra diu Zło te Prze bo -
je od by ła się roz mo wa z pre ze sa mi Zbi gnie wem Smaj do rem 
i Wła dy sła wem Ło bo zem. Ko lej na ra dio wa roz mo wa ze Zbi -
gnie wem Smaj do rem, bę dą ca pro mo wa niem Pol skie go To -
wa rzy stwa Ta trzań skie go i tu ry sty ki gór skiej mia ła miej sce 
w ma ju, a ze Zbi gnie wem i Kry sty ną Smaj dor w li sto pa dzie 
– po za koń cze niu se zo nu. 

Z oka zji Dnia Dziec ka zor ga ni zo wa li śmy dla naj młod szych 
tu ry stów wy ciecz ki na Tur bacz i do Ja ski ni Biel skiej w Ta -
trach Biel skich. 

W czerw cu Jo lan ta Au gu styń ska prze bie gła Głów ny Szlak 
Be skidz ki, bio rąc udział w bie gu „Rzeź nik 500”. Za ję ła zna -
ko mi te 23 miej sce w ka te go rii open i 2 miej sce wśród ko biet.  

We wrze śniu, wspól nie ze Sto wa rzy sze niem Vi se grad Ma -
ra ton Ry tro zor ga ni zo wa li śmy X edy cję Bie gu i Raj du Ku rie -

Na otwarciu nowego lokalu FOT. Z. SMAJDOR
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rów z Ry tra na Prze hy bę, a w paź dzier ni ku by li śmy uczest ni ka -
mi XII edy cji bie gu i raj du pod na zwą „Pod bieg na Ma ko wi cę”. 

Jo lan ta Au gu styń ska i Zbi gniew Smaj dor zo sta li za pro sze -
ni do Sej mu RP przez pa nią po seł Te re sę Pa mu łę i uczest ni -
czy li w pra cach Par la men tar ne go Ze spo łu ds. Ure gu lo wa nia 
Usta wo we go Po li ty ki Gór skiej. 

Ry szard Ma le sza i Piotr Sa do czyń ski re pre zen to wa li PTT 
„Be skid” na 30 Fe sti wa lu Gór skim im. An drze ja Za wa dy 
w Ląd ku -Zdro ju. 

Piotr Sa do czyń ski od niósł suk ces w pre sti żo wym kon kur -
sie fo to gra ficz nym LaMPA. Je go zdję cie „Śnież ne Ko tły” 
w ka te go rii „Su de ty: Gó ry i Kul tu ra” zdo by ło wy róż nie nie. 

W Ma ga zy nie Lu dzi Gór „Na szczy cie” uka zał się ar ty kuł 
o Tu ry stycz nej Ko ro nie Tatr – od zna ce utwo rzo nej przez no -
wo są dec ki Od dział PTT. 

W paź dzier ni ku de le ga cja Od dzia łu uczest ni czy ła w ob -
cho dach ju bi le uszu 25-le cia Od dzia łu PTT w Ja worz nie. 

W rocz ni cę śmier ci Pre ze sa Ho no ro we go Od dzia łu Ma cie -
ja Za rem by spo tka li śmy się przy je go gro bie. 

Za rząd pod jął uchwa łę o po wo ła niu Szkol ne go Ko ła PTT 
„Ku szczy tom” przy Szko le Pod sta wo wej w Za go rzy nie 
w Gmi nie Łąc ko.  

W Ga le rii Sta ni sła wa Sza fra na w Pa ła cu Mło dzie ży w No -
wym Są czu miał miej sce wer ni saż wy sta wy prac ma lar skich 
Kry sty ny Smaj dor pt. „Mój barw ny świat”. 

Pod czas sym bo licz ne go za koń cze nia se zo nu, któ re od by -
ło się w Łom ni cy Zdro ju pod su mo wa no ak cję zdo by wa nia 
„Swo je go Mo unt Eve re stu”. W 2025 ro ku do kon kur su przy -
stą pi ło 11 osób. Zwy cię żył Edward Ku lak, osią ga jąc wy -
nik 6,55 Eve re stu. Ko lej ne miej sca za ję li: An drzej Za rem ba, 
Piotr Po łom ski, Pa weł Ko ścisz, An na Za rem ba, Mał go rza ta 
Woź niak, Bar ba ra Za rem ba, Edy ta Cem pa, Ma ciej Woź niak, 
Alan Li ta wa i Bar tło miej Głód. Na gro da mi w kon kur sie by ły 
pa miąt ko we sta tu et ki i książ ki. 

Zbi gniew Smaj dor i Woj ciech Lip pa wzię li udział w spo -
tka niu in for ma cyj nym w spra wie kwe sty na ra to wa nie są dec -
kich ne kro po li, któ re mia ło miej sce w sie dzi bie Ci vi tas 
Chri stia na w No wym Są czu. Po nad to Woj ciech Lip pa uczest -
ni czył w kon fe ren cji pra so wej w są dec kim So ko le na po wyż -
szy te mat. 

W przed dzień Świę ta Zmar łych de le ga cja Od dzia łu za pa -
li ła zni cze pa mię ci na gro bie pa tro na Od dzia łu prof. Fe lik sa 
Rap fa oraz na gro bach prze wod ni ków, ko le ża nek i ko le gów. 1 
li sto pa da prze wod ni cy i człon ko wie za rzą du włą czy li się 
w XXIV kwe stę „Ra tuj my Są dec kie Ne kro po lie”. 

W li sto pa dzie Wła dy sław Ło boz wziął udział w ze bra niu 
Za rzą du Głów ne go i pre ze sów Od dzia łów w Kra ko wie. 

Uczest ni czy li śmy w pre lek cji z po ka zem zdjęć Kry sty ny 
Wo lak z po dró ży do Ja po nii, któ ra mia ła miej sce w Bur sie 
Księ ży Je zu itów w No wym Są czu. 

Zbi gniew Smaj dor re pre zen to wał Od dział na pierw szym 
Fo rum Or ga ni za cji Po za rzą do wych Po łu dnia pod na zwą „Po -
łu dnik”, któ re od by ło się w No wo są dec kiej Ma łej Ga le rii. 

W grud niu Zbi gniew Smaj dor i Krzysz tof Jan kow ski wzię li 
udział w szko le niu do ty czą cym Kra jo we go Sys te mu e -Fak -
tur, zor ga ni zo wa nym przez pra cow ni ków Urzę du Skar bo we -
go w No wym Są czu w sie dzi bie Ce chu Rze miosł Róż nych. 

Zbi gniew Smaj dor i Wła dy sław Ło boz go ści li w Wał brzy -
chu na uro czy sto ściach ju bi le uszo wych 60 lat tu ry stycz nej 
dzia łal no ści Ry szar da Ma le szy. 

W mie sięcz ni ku Za rzą du Głów ne go „Co sły chać” uka za ło 
się 25 ar ty ku łów o dzia łal no ści Od dzia łu PTT „Be skid”.  

Zo stał wy da ny 81 nr pi sma od dzia ło we go „Be skid” pod re -
dak cją Ma rii Do mi nik. Bi blio te ka od dzia ło wa po sia da w swo -
ich za so bach po nad 7300 wo lu mi nów. Stro ną in ter ne to wą 
ad mi ni stru je Da riusz Tam bor. Kry sty na i Zbi gniew Smaj dor 
kon ty nu owa li re da go wa nie kro ni ki Od dzia łu. 

*** 
Kon ty nu owa li śmy współ pra cę ze szko ła mi w za kre sie pro -

pa go wa nia tu ry sty ki gór skiej wśród dzie ci i mło dzie ży. W ma -
ju Zbi gniew Smaj dor spo tkał się z ucznia mi Szko ły 
Pod sta wo wej nr 2 w Ka mion ce Wiel kiej, a w czerw cu uczest -
ni czył w uro czy sto ściach ju bi le uszo wych 120-le cia tej szko -
ły. Z ko lei w paź dzier ni ku Zbi gniew Smaj dor wraz z Anią 
Za rem ba i Bar ba rą Za rem ba spo tka li się z ucznia mi Szko ły 
Pod sta wo wej w Za go rzy nie, co w efek cie za owo co wa ło po -
wsta niem ko lej ne go Szkol ne go Ko ła PTT. 

Na róż nych płasz czy znach współ pra co wa li śmy z Urzę dem 
Mia sta No we go Są cza. Jo lan ta Au gu styń ska by ła człon kiem 
ko mi sji kon kur so wej opi niu ją cej ofer ty w otwar tych kon kur -
sach ofert. W lu tym pre ze si Od dzia łu Zbi gniew Smaj dor 
i Wła dy sław Ło boz uczest ni czy li w spo tka niu no wo są dec kich 
or ga ni za cji po za rzą do wych z oka zji Świa to we go Dnia NGO, 
któ re mia ło miej sce w No wo są dec kiej Ma łej Ga le rii. W mar -

Nasze stoisko na Święcie NGO FOT. Z. SMAJDOR
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cu pre zes Zbi gniew Smaj dor i skarb nik Ry szard Groń wzię li 
udział w spo tka niu in for ma cyj nym „Moc Ma łych Spo łecz no -
ści” w są dec kim ra tu szu, na te mat Rzą do we go Pro gra mu 
Wspar cia Or ga ni za cji Po za rzą do wych na rok 2025. W lip cu, 
pod czas Świę ta Ak tyw no ści Oby wa tel skiej zor ga ni zo wa ne -
go w Par ku Strze lec kim, Od dział za pre zen to wał miesz kań -
com No we go Są cza swo ją dzia łal ność. Na sze sto isko 
przy go to wa ne przez Mał go rza tę Woź niak, Wła dy sła wa Ło -
bo za i Zbi gnie wa Smaj do ra cie szy ło się du żym za in te re so wa -
niem, po dob nie jak zor ga ni zo wa ny przez nas kon kurs dla 
dzie ci z wie dzy tu ry stycz nej i geo gra ficz nej. We wrze śniu 
Zbi gniew Smaj dor brał udział w kon sul ta cjach „Pro gra mu 
współ pra cy Urzę du Mia sta No we go Są cza z or ga ni za cja mi 
po za rzą do wy mi w ro ku 2026”. 

Do brze ukła da ły się re la cje z No wo są dec ką Izbą Tu ry stycz -
ną, któ rej je ste śmy człon kiem. W stycz niu kil ka osób uczest -
ni czy ło w ju bi le uszo wych ob cho dach 25-le cia Izby, któ re 
od by ły się w Ho te lu Pa no ra ma. W ma ju Zbi gniew Smaj dor 
wziął udział w Wal nym Ze bra niu NIT, któ re mia ło miej sce 
w Per le Po łu dnia w Ry trze. Z ko lei w paź dzier ni ku go ści li -
śmy w Do mu We sel nym Ca sa blan ca na Są dec kich Ob cho -
dach Świa to we go Dnia Tu ry sty ki, po łą czo nych z ogło sze niem 
wy ni ków kon kur su „Są dec ki Laur Tu ry stycz ny 2025” 

Ak tyw nie włą cza li śmy się w wy da rze nia or ga ni zo wa ne 
przez Urząd Mar szał kow ski Wo je wódz twa Ma ło pol skie go. 
W czerw cu Zbi gniew Smaj dor uczest ni czył w Ma ło pol skim 
Fo rum Or ga ni za cji Po za rzą do wych, któ rych miej scem by ła 
Aka de mia Na uk Sto so wa nych w No wym Są czu. W li sto pa -
dzie Zbi gniew Smaj dor i Da riusz Tam bor wzię li udział w Ma -
ło pol skich Ob cho dach Świa to we go Dnia Tu ry sty ki, któ re 
od by ły się w Ho te lu She ra ton w Kra ko wie. To wa rzy szy ły im 

ob cho dy 1000-le cia Kró le stwa Pol skie go. Zgło si li śmy Pol skie 
To wa rzy stwo Ta trzań skie Od dział „Be skid” do kon kur su 
„Krysz ta ły So li” dla naj lep szych ma ło pol skich or ga ni za cji po -
za rzą do wych. 

Na lo kal nym grun cie współ dzia ła li śmy z Fun da cją Są dec -
ką i Spo łecz no -Kul tu ral nym To wa rzy stwem „Są de cza nin”. 
W lu tym licz ne gro no z PTT „Be skid” by ło obec ne na ga li 
„Na gro dy Li te rac kiej im. ks. prof. Bo le sła wa Ku mo ra” i „Są -
de cza ni na Ro ku” oraz na VII Tar gach Książ ki w Pi jal ni Głów -
nej w Kry ni cy -Zdro ju. Po dob nie w ma ju by li śmy licz nie 
obec ni na Se mi na rium o Zdro wiu na Wy dzia le Me dycz nym 
Aka de mii Na uk Sto so wa nych, a w czerw cu na ga li pod su mo -
wu ją cej Oce nę Ak tyw no ści Gmin Sub re gio nu Są dec kie go 
w Wo li Ku row skiej.  

Do brze ukła da ły się re la cje z Mu zeum Zie mi Są dec kiej. 
W lu tym W Gma chu Głów nym by li śmy uczest ni ka mi spo -
tka nia z hi ma la istą Wa len tym Fiu tem, a w paź dzier ni ku 
na otwar ciu wy sta wy „Gó ra Zyn dra ma. Ta jem ni cza twier dza 
sprzed 3700 lat”. W paź dzier ni ku zo sta li śmy za pro sze ni 
i wzię li śmy udział w wy ciecz ce edu ka cyj nej „Szla kiem Ni -
ki fo ra i Ha ra sy mo wi cza” na Cyr lę i Ma ko wi cę. Po nad to by li -
śmy za pro sze ni i uczest ni czy li śmy w wy da rze niach 
or ga ni zo wa nych przez Mu zeum Ni ki fo ra w Kry ni cy -Zdro ju. 
W lu tym był to wer ni saż wy sta wy „Piotr Pio trow ski – ma lar -
stwo na szkle”, a w ma ju wer ni saż wy sta wy Bar ba ry Jó ze fo -
wicz „Co tak na praw dę mi w du szy gra”,  

Kon ty nu owa ne by ły part ner skie re la cje z WSB-NLU. 
W czerw cu człon ko wie Od dzia łu włą czy li się w or ga ni za cję 
cha ry ta tyw ne go bie gu „Po uśmiech” w Mia stecz ku Ga li cyj skim. 
W paź dzier ni ku Jo lan ta Au gu styń ska i Zbi gniew Smaj dor zo -
sta li za pro sze ni na uro czy stą in au gu ra cję ro ku aka de mic kie go. 

Uczestnicy konkursu Mój Mount Everest FOT. Z. SMAJDOR
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*** 
Od dzia ło wa Ko mi sja GOT w 2025 ro ku zwe ry fi ko wa ła 

łącz nie 144 od zna ki, w tym: Ku Wier chom – 4, GOT PTT 
kat. II – 39 (brą zo wych – 30, srebr nych – 7, zło tych – 2), 
GOT PTT kat. I – 3 (srebr nych – 1, zło tych – 2), Ko ro na Be -
ski dów Pol skich – 6, Głów ny Szlak Be skidz ki – 36, Ma ły 
Szlak Be skidz ki – 7, Głów ny Szlak Su dec ki – 2, Głów ny 
Szlak Świę to krzy ski – 3 oraz 44 od zna ki Tu ry stycz nej Ko -
ro ny Tatr (brą zo wych – 23, srebr nych – 14, zło tych – 7). 
Po nad to roz pro wa dzo no 30 le gi ty ma cji PTT, 984 ksią żecz -
ki róż ne go ro dza ju od znak oraz 35 od znak Tu ry stycz nej Ko -
ro ny Tatr. Ko mi sję jed no oso bo wo pro wa dzi Wła dy sław 
Ło boz. 

Klub Prze wod ni ków kie ro wa ny przez Krzysz to fa Jan kow -
skie go i Alek san dra Groń skie go li czy 19 prze wod ni ków 
z upraw nie nia mi pań stwo wy mi oraz 5 prze wod ni ków GOT 
PTT. Je go człon ko wie uczest ni czy li we wszyst kich aspek tach 
dzia łal no ści Od dzia łu, a przede wszyst kim w or ga ni za cji 
i pro wa dze niu spo łecz nie wy cie czek or ga ni zo wa nych przez 
Od dział. 

Szkol ne Ko ło PTT przy Szko le Pod sta wo wej w Ła bo wej zor -
ga ni zo wa ło w 2025 ro ku 10 wy cie czek: na Ki carz, Elia szów kę 
i Ja wo rzy nę Kry nic ką w Be ski dzie Są dec kim, Ły su lę i Ko zie 
Że bro w Be ski dzie Ni skim, Wy so ką w Pie ni nach, Mo gie li cę 
w Be ski dzie Wy spo wym, na Tur bacz i do Cen trum Przy rod ni -
czo -Edu ka cyj ne go „Bra ma Gor ce” w Gor cach oraz do Ja ski ni 
Bie lskiej w Ta trach Biel skich. Ko ło li czy ło 15 człon ków, 
a w wy ciecz kach uczest ni czy li tak że nie zrze sze ni ucznio wie 
szko ły. W su mie wzię ło w nich udział 350 osób. Człon ko wie 
Ko ła zdo by wa li od zna ki „Ku wier chom” i GOT kat. II w stop -
niu brą zo wym. Opie kun ką Ko ła jest Do ro ta Cy coń. 

Po wsta łe w paź dzier ni ku Szkol ne Ko ło PTT „Ku szczy -
tom” przy Szko le Pod sta wo wej w Za go rzy nie zor ga ni zo wa -
ło 3 wy ciecz ki: na Lac ko wą w Be ski dzie Ni skim, Lu bo mir 
w Be ski dzie Ma kow skim i Ra dzie jo wą w Be ski dzie Są dec -
kim, roz po czy na jąc pro jekt zdo by cia Ko ro ny Pol skich Be ski -
dów. Ko ło li czy ło 14 człon ków, a w wy ciecz kach bra li udział 
tak że nie zrze sze ni ucznio wie szko ły – w su mie 120 osób. 
Opie kun ką Ko ła jest Ber na de ta Ry chlec. 

Se nio rzy zrze sze ni w PTT „Be skid” uczest ni czy li w wy -
ciecz kach od dzia ło wych oraz w wy ciecz kach or ga ni zo wa -
nych przez Klub Sza lo nych Eme ry tów. 

Sek cja Bie go wa i Wy so ko gór ska nie przed sta wi ły spra woz -
da nia, nie wy ka zu jąc tym sa mym ak tyw no ści w 2025 ro ku. 

Aka de mic kie Uczel nia ne Ko ło PTT przy WSB NLU 
w 2025 ro ku nie po sia da ło w PTT ani jed ne go człon ka.  

 
W 2025 ro ku by ły przy zna ne od zna cze nia, wy róż nie nia 

i po dzię ko wa nia dla Od dzia łu i je go człon ków. 
Krzysz tof Jan kow ski zo stał od zna czo ny przez Pre zy den ta 

RP Brą zo wym Krzy żem Za słu gi za 37 lat spo łecz nej dzia łal -
no ści w tu ry sty ce. 

Piotr Po łom ski i Da riusz Tam bor zo sta li wy róż nie ni Dy plo -
mem Mar szał ka Wo je wódz twa Ma ło pol skie go „Za wkład 
w roz wój i pro mo cję tu ry sty ki w Wo je wódz twie Ma ło pol skim”. 

Sta ro sta No wo są dec ki uho no ro wał Zbi gnie wa Smaj do ra 
Zło tym Jabł kiem Są dec kim, a Do ro tę Cy coń i Alek san dra 
Groń skie go Srebr nym Jabł kiem Są dec kim. 

Be ata Lo rek, Da riusz Tam bor, Piotr Po łom ski, Ry szard 
Groń i Ry szard Ma le sza zo sta li wy róż nie ni przez Za rząd 
Głów ny PTT Ho no ro wą Zło tą Od zna ką PTT z Ko sów ką. 

Od dział PTT „Be skid” otrzy mał dwa wy róż nie nia No wo -
są dec kiej Izby Tu ry stycz nej w kon kur sie „Są dec ki Laur Tu -
ry stycz ny”: za pro pa go wa nie tu ry sty ki gór skiej w szko łach 
i przed szko lach oraz za ca ło kształt 35 lat tu ry stycz nej dzia -
łal no ści na rzecz Są de czan. 

Zbi gniew Smaj dor zo stał uho no ro wa ny Zło tą Od zna ką No -
wo są dec kiej Izby Tu ry stycz nej, a An na Za rem ba Dy plo mem 
NIT. 

Od dział otrzy mał po dzię ko wa nie od pre zy den ta Mia sta 
No we go Są cza za ak tyw ne uczest nic two w Świę cie Ak tyw -
no ści Oby wa tel skiej oraz pro mo wa nie swo jej dzia łal no ści 
wśród miesz kań ców No we go Są cza. 

Po dzię ko wa nie otrzy ma li śmy tak że od Sto wa rzy sze nia Vi -
se grad Ma ra ton Ry tro za po moc w or ga ni za cji Ju bi le uszo we -
go X Bie gu i Raj du Ku rie rów. 

Za rząd Od dzia łu uho no ro wał oko licz no ścio wym gra wer -
to nem An nę Za rem ba za pro mo wa nie tu ry sty ki gór skiej i Pol -
skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go w szko łach oraz Ry szar da 
Ma le szę z oka zji Ju bi le uszu 60 lat tu ry stycz nej dzia łal no ści.  

Po nad to Za rząd Od dzia łu wy róż nił Alek san dra Groń skie go 
oko licz no ścio wą sta tu et ką za za an ga żo wa nie prze wod nic kie 
i po pro wa dze nie naj więk szej ilo ści wy cie czek w 2025 ro ku. 

 ZBIGNIEW SMAJDOR
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W 2025 r. wy ciecz ki by ły pro wa dzo ne spo łecz nie przez 15 
prze wod ni ków: Alek san der Groń ski – 19, Piotr Po łom ski 
– 11, Krzysz tof Jan kow ski – 9, Mał go rza ta Woź niak – 5, 
Zbi gniew Smaj dor – 4, Iwo na Ko wal czyk -Tu daj – 3, Ro -
bert Cem pa, Ma ria Do mi nik, Je rzy Gał da – 2, Wio let ta 
Kle czyń ska, Wła dy sław Ło boz, Ry szard Ma le sza, Łu kasz 
Mi kul ski, Mi chał Osy sko, Ar ka diusz Ry biń ski – 1.  

 
Wie le im prez, to te tra dy cyj nie od lat znaj du ją ce się w ka len -

da rzu Od dzia łu, jak: ko lę do wa nie w Ka mian nej, Ra dzie jo wa 
na kre chę, zi mo we Biesz cza dy, piel grzym ka prze wod nic ka 
do Czę sto cho wy, Nie dzie la Pal mo wa w Lip ni cy Mu ro wa nej, 
Wiel ko piąt ko wa Dro ga Krzy żo wa na Mo gie li cę, bo żo cia ło wy 
wy jazd do Ru mu nii, przej ście tra sy na Ra dzie jo wą – co jest nie -
ofi cjal nym świę tem Od dzia łu, wy pra wa Ka ra wan ki -Ape ni ny, 
Rajd Ku rie rów, sym bo licz na im pre za „Za koń cze nie Se zo nu”, 
któ ra mia ła miej sce w Łom ni cy -Zdro ju, mi ko łaj ko wa Ba bia Gó -
ra oraz wie le so bot nich i nie dziel nych wy cie czek. Zor ga ni zo -
wa li śmy tak że ma jów kę w Su de tach oraz szlak win ny do Tur cji. 

Prze wod ni cy i człon ko wie za rzą du wzię li udział w ak cji 
Ra tuj my Są dec kie Ne kro po lie. 

Klub Prze wod ni ków li czy 19 prze wod ni ków z upraw nie -
nia mi pań stwo wy mi oraz 5 prze wod ni ków GOT PTT. 

WŁA DZE KLU BU: 
Krzysz tof Jan kow ski – prze wod ni czą cy •
Alek san der Groń ski – wi ce prze wod ni czą cy •
Mał go rza ta Kieł ba sa – se kre tarz  •

DZIA ŁA NIA KLU BU W 2025 RO KU TO: 
20 stycz nia udział w po grze bie Jac ka No wa ka w Ka mian nej, •
23 stycz nia udział w ko lę do wa niu prze wod nic kim w Ka mian nej, •
9 lu te go od by ło się ju bi le uszo we, XXVI wej ście człon ków i sym -•
pa ty ków Klu bu „na kre chę” na Ra dzie jo wą, 
w dniach 8-9 mar ca de le ga cja Klu bu wraz z pocz tem sztan da ro -•
wym Od dzia łu wzię ła udział w XXXX Piel grzym ce Prze wod ni -
ków Tu ry stycz nych na Ja sną Gó rę, 
szko le nia in dy wi du al ne prze wod ni ków w par kach na ro do wych, •

Sprawozdanie Klubu Przewodników 
Polskiego Towarzystwa 

Tatrzańskiego Oddział „Beskid” 
w Nowym Sączu za 2025 r. 

Aleksander Groński – najaktywniejszy przewodnikPielgrzymka przewodników na Jasną Górę FOT. Z. SMAJDOR
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1 czerw ca zor ga ni zo wa no wy ciecz ki dla naj młod szych z oka zji •
Dnia Dziec ka, 
10 lip ca od by ło się ze bra nie spra woz daw czo -wy bor cze Klu bu. •
Na na stęp ną, XI ka den cję wy bra no no we wła dze w do tych cza -
so wym skła dzie, 
1 li sto pa da udział w ak cji Ra tuj my Są dec kie Ne kro po lie •

oraz uczest ni cze nie we wszyst kich aspek tach dzia łal no ści 
Od dzia łu, a przede wszyst kim or ga ni za cja i pro wa dze nie spo -
łecz nie wy cie czek or ga ni zo wa nych przez Od dział dla je go 
człon ków, SK PTT w Ła bo wej i SK PTT w Za go rzy nie oraz 
wszyst kich in nych chęt nych. 

 KRZYSZTOF JANKOWSKI 

Poz. Imię i nazwisko 1990-2020 2021 2022 2023 2024 2025 Razem 
1 Wojciech Szarota 280 0 0 0 0 0 280 
2 śp. Maciej Zaremba 260 1 1 0 0 0 262 
3 Jerzy Gałda 160 2 5 1 1 2 171 
4 śp. Władysław Kowalczyk 171 0 0 0 0 0 171 
5 śp. Krzysztof Żuczkowski 154 0 0 0 0 0 154 
6 śp. Ryszard Patyk 151 0 0 0 0 0 151 
7 Aleksander Groński 8 52 14 25 23 19 141 
8 Joanna Król 129 2 4 0 1 0 136 
8 Leszek Małota 136 0 0 0 0 0 136 

10 śp. Wiesław Wcześny 110 0 0 0 0 0 110 
11 Robert Cempa 89 3 7 4 1 2 106 
12 Krzysztof Jankowski 36 15 11 10 16 9 97 
13 Łukasz Musiał 84 0 0 0 0 0 84 
14 Maria Dominik 58 6 3 1 2 2 72 
15 Małgorzata Przybylska 60 1 0 0 0 0 61 
16 Adam Płaneta 58 0 0 0 0 0 58 
17 Piotr Połomski 7 4 8 13 12 11 55 
18 Paweł Groński 52 0 0 0 0 0 52 
19 Zbigniew Smajdor 36 3 3 3 1 4 50 
20 Aleksander Jarek 50 0 0 0 0 0 50 

PRZEWODNICY PROWADZĄCY (PIERWSZYCH 20) WYCIECZKI 
PTT ODDZIAŁ „BESKID” W NOWYM SĄCZU

Kwesta Ratujmy Sądeckie 
Nekropolie FOT. Z. SMAJDOR
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3 kwiet nia 2025 r. od by ło się Wal ne Zgro ma dze nie 
Spra woz daw czo -Wy bor cze Człon ków Pol skie go To wa -
rzy stwa Ta trzań skie go Od dział „Be skid” w No wym Są -
czu, któ re do ko na ło wy bo ru no wych władz. Zmia ny 
oka za ły się ko sme tycz ne, co świad czy o tym, że dzia ła -
nia za rzą du i za pro po no wa na w mi nio nej ka den cji ofer -
ta tu ry stycz na zy ska ły po zy tyw ny od biór wśród 
człon ków or ga ni za cji. 

 
Pre ze sem po now nie zo stał wy bra ny Zbi gniew Smaj dor, 

a w skład za rzą du we szli: Wła dy sław Ło boz – wi ce pre zes, 
Be ata Lo rek – se kre tarz, Ry szard Groń – skarb nik oraz człon -
ko wie: Krzysz tof Jan kow ski, Da riusz Tam bor, Piotr Po łom -
ski, Alek san der Groń ski i Mał go rza ta Woź niak. 

Ko mi sja Re wi zyj na: Lu cy na Mi gacz – prze wod ni czą ca, 
Bar ba ra Du ra łek – za stęp ca, Ka ta rzy na Hej mej – se kre tarz 
i Mar ce li na Mo skal – czło nek. 

Sąd Ko le żeń ski: Jan Li ber – prze wod ni czą cy, Pa weł My -
ślik – za stęp ca, Jo lan ta Au gu styń ska – se kre tarz oraz człon -
ko wie: Iwo na Ko wal czyk -Tu daj i Ry szard Ma le sza. 

Do ko na no rów nież wy bo ru de le ga tów na Zjazd PTT, a są to: 
Jo lan ta Au gu styń ska, Ka ta rzy na Hej mej, Pa weł My ślik, Piotr 
Po łom ski, Da riusz Tam bor, Be ata Lo rek, Ry szard Groń, Ry -
szard Ma le sza, Zbi gniew Smaj dor, Wła dy sław Ło boz, Alek san -
der Groń ski, Kry sty na Smaj dor, Te re sa Sur ma i Da riusz Kul pa. 

De le ga ta mi re zer wo wy mi zo sta li: An na Szew czyk, Mał -
go rza ta Woź niak, Edy ta Szkar łat, Ta de usz Po gwizd i Krzysz -
tof Jan kow ski.  ZBIGNIEW SMAJDOR

Nowe (stare) władze PTT Beskid 
Zarząd Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go Od dział „Be skid” w No wym Są czu

Komisja Rewizyjna PTT Beskid Sąd Koleżeński PTT Beskid
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To wa rzy stwo Tu ry stycz ne „Be skid” 
po zo sta je na dal jed nym z je go od dzia -
łów, pod do tych cza so wą na zwą. 11 ma -
ja 1924 ro ku na Wal nym Ze bra niu 
To wa rzy stwa Tu ry stycz ne go „Be skid” 
przy ję to no wy sta tut, w któ rym – po raz 
pierw szy – ofi cjal nie za pi sa no na zwę: 
Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie Od -
dział No wo są dec ki „Be skid”. Od te go 
cza su PTT Od dział „Be skid” w No wym 
Są czu mo że uży wać pie czę ci z ta kim sa -
mym na pi sem i wi ze run kiem ko zi cy, 
zgod nej co do kształ tu i wiel ko ści z pie -
czę cią Za rzą du Głów ne go PTT. De cy zją 
władz pań stwo wych, a ści ślej po li tycz -
nych, w 1950 ro ku Pol skie To wa rzy stwo 
Ta trzań skie zo sta ło roz wią za ne. Po now -
na re je stra cja w ska li kra ju na stą pi ła 9 
grud nia 1988 ro ku. 

Przy go to wa nia do re ak ty wo wa nia 
Od dzia łu „Be skid” Pol skie go To wa rzy -
stwa Ta trzań skie go w No wym Są czu 
zo sta ły pod ję te przez Ma cie ja Za rem -
bę je sie nią 1981 ro ku. Prze rwa ło je 
wpro wa dze nie przez ko mu ni stycz ne 
wła dze sta nu wo jen ne go i do pie ro za -
re je stro wa nie To wa rzy stwa w grud -
niu 1988 ro ku oraz przy ję cie sta tu tu 

na I Zjeź dzie De le ga tów w Za ko pa nem 
w paź dzier ni ku 1989 ro ku, otwo rzy ło 
dro gę do ich po no wie nia. Ma ciej Za -
rem ba zwró cił się 28 wrze śnia 1989 ro -
ku w tej spra wie do Tym cza so we go 
Za rzą du Głów ne go PTT w Kra ko wie, 
skąd otrzy mał od po wied nie ma te ria ły. 
Roz po czął pra ce or ga ni za cyj ne oraz 
ak cję in for ma cyj ną w są dec kim śro do -
wi sku tu ry stycz nym, głów nie wśród 
prze wod ni ków. Za mie ścił ar ty ku ły 
w „Ty go dni ku Są dec kim” 24 mar -
ca 1990 ro ku, w „Du naj cu” 25 mar ca, 
„Ga ze cie Kra kow skiej” 27 mar ca oraz 
w „Dzien ni ku Pol skim” 28 mar ca, in -
for mu jąc o zwo ła niu ze bra nia za ło ży -
ciel skie go na dzień 31 mar ca 1990 ro ku 
o go dzi nie 11:00. Na te re nie mia sta roz -
wie szo no tak że afi sze. 

Ze bra nie od by ło się w sa li kon fe ren -
cyj nej ho te lu „Pa no ra ma” przy ul. Ro -
ma now skie go 4, a uczest ni czył w nim 
pre zes Za rzą du Głów ne go PTT Ma ciej 
Mi sch ke. Wśród 30 człon ków za ło ży -
cie li by ło 19 prze wod ni ków. Po przy ję -
ciu po rząd ku ze bra nia Ma ciej Za rem ba 
przy po mniał hi sto rię i osią gnię cia Pol -
skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go oraz 

Od dzia łu w No wym Są czu, a Ma ciej 
Mi sch ke przed sta wił in for ma cję o re ak -
ty wo wa niu PTT oraz omó wił je go sta -
tut. Po dys ku sji, obec ni na ze bra niu 
jed no gło śnie pod ję li uchwa łę o re ak ty -
wo wa niu Od dzia łu i przy ję li pro gram 
dzia ła nia. Omó wio no tak że spra wy or -
ga ni za cyj ne oraz wy bra no wła dze. 

 W dniu 6 czerw ca 1990 ro ku Za rząd 
Głów ny wy dał de cy zję o po wo ła niu Od -
dzia łu, a 22 czerw ca 1990 ro ku Urząd 
Wo je wódz ki w No wym Są czu do ko nał 
wpi sa nia Od dzia łu do ewi den cji. Od -
dział roz po czął in ten syw ną i sze ro ko 
roz wi nię tą dzia łal ność, opar tą wy łącz -
nie na pra cy spo łecz nej. W dniu 4 wrze -
śnia 1990 ro ku pod ję to uchwa łę 
o przy wró ce niu Od dzia ło wi tra dy cyj nej 
na zwy „Be skid”, któ rej uży wał w la -
tach 1906-1950. 

19 lu te go 1997 ro ku Ma ciej Za rem ba 
zgło sił pro po zy cję przy ję cia oso by prof. 
Fe lik sa Rap fa ja ko pa tro na Od dzia łu. 
Był on je go pre ze sem w la tach 1924-
1949 i naj wy bit niej szą po sta cią w je go 
do tych cza so wej hi sto rii. Jed no gło śnie 
Za rząd pod jął uchwa łę o tre ści: 
„W uzna niu dla ol brzy mich za sług po -
nie sio nych przez prof. Fe lik sa Rap fa dla 
Od dzia łu „Be skid” Pol skie go To wa rzy -
stwa Ta trzań skie go w No wym Są czu 
oraz dla ca łej pol skiej tu ry sty ki, z oka -
zji 25. rocz ni cy je go śmier ci, Od dział 
uzna je go za swo je go pa tro na i z dniem 
dzi siej szym przyj mu je je go imię”. 

 W 35-let niej hi sto rii po re ak ty wo wa -
niu Od dzia łem kie ro wa ło pię ciu pre ze -
sów: Ma ciej Za rem ba 1990-2004, 
Woj ciech Lip pa 2004-2007, Woj ciech 
Sza ro ta 2007-2019, Jo lan ta Au gu styń -
ska 2019-2022, a od 2022 ro ku do chwi -
li obec nej Zbi gniew Smaj dor. 

 ZBIGNIEW SMAJDOR

Po wsta łe w 1873 ro ku To wa rzy stwo Ta trzań skie, prze mia no wa ne w 1920 
ro ku na Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie jest naj star szą or ga ni za cją tu ry -
stycz ną w Pol sce. Hi sto ria no wo są dec kie go „Be ski du” jest tro chę bar dziej 
zło żo na. 12 mar ca 1906 ro ku po wsta je To wa rzy stwo Tu ry stycz ne „Be -
skid”. 22 lu te go 1908 ro ku To wa rzy stwo Tu ry stycz ne „Be skid” zo sta je od -
dzia łem To wa rzy stwa Ta trzań skie go. 10 grud nia 1922 ro ku To wa rzy stwo 
Ta trzań skie for mal nie przyj mu je na zwę Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie.

Tak to się zaczęło  
– 35. rocznica reaktywacji  

PTT „Beskid”

Ma ciej Za rem ba – re ak ty wa tor i pierw szy pre zes PTT Be skid Prezesi PTT Beskid



 Ta try od za wsze by ły dla mnie czymś wię cej niż tyl ko 
pa smem gór skim wi docz nym na ma pie. To miej sce, 
któ re przy cią ga, uczy po ko ry i po zwa la od na leźć ci szę 
w świe cie peł nym po śpie chu. Każ da wy pra wa w gó ry 
by ła dla mnie ma łą uciecz ką od co dzien no ści, spo so -
bem na zła pa nie od de chu i zmie rze nia się z wła sny mi 
sła bo ścia mi.  

 
Z cza sem zwy kłe wę drów ki prze ro dzi ły się jed nak w coś 

wię cej – w ma rze nie, któ re z po zo ru wy da wa ło się od le głe, 
a na wet nie re al ne. Tym ma rze niem by ło zdo by cie Tu ry stycz -
nej Ko ro ny Tatr. Obej mu je ona łącz nie 54 ta trzań skie szczy -
ty z dro gą doj ścia wy zna czo ną szla kiem tu ry stycz nym oraz 6 
wy bit nych prze łę czy, znaj du ją cych się w po bli żu wierz choł -
ków, na któ re nie pro wa dzi ża den szlak. Szczy ty i prze łę cze 
wcho dzą ce w skład Tu ry stycz nej Ko ro ny Tatr znaj du ją się za -
rów no po pol skiej, jak i sło wac kiej stro nie gra ni cy. We dług 
mo ich ob li czeń, w trak cie re ali za cji te go przed się wzię cia, 
prze sze dłem po ta trzań skich szla kach 484 km, co da -
ło 37 928 m prze wyż sze nia. W mo im przy pad ku suk ce syw -
nie zdo by wa łem ko lej ne szczy ty i prze łę cze. Nie 
wy stę po wa łem o przy zna nie od zna ki brą zo wej po zdo by -
ciu 20 szczy tów, czy też srebr nej po zdo by ciu 40. Po sta no wi -
łem je zdo być wszyst kie i do pie ro wten czas wy stą pić 
o we ry fi ka cję na od zna kę brą zo wą, srebr ną i zło tą. 

Mo ja przy go da z Ta tra mi za czę ła się nie win nie, oko ło 30 
lat te mu. Po cząt ko wo by ły to krót kie, re kre acyj ne wy ciecz ki 
po pu lar ny mi szla ka mi – Do li na Ko ście li ska, Mor skie Oko czy 
Gu ba łów ka. Z każ dym ko lej nym wy jaz dem ro sła jed nak cie -
ka wość, chęć po zna wa nia mniej uczęsz cza nych tras i wyż -
szych par tii gór. Pa mię tam chwi lę, jak pew ne go ra zu sta ną łem 
z żo ną nad Czar nym Sta wem pod Ry sa mi, spoj rza łem w gó -
rę na Ry sy i oznaj mi łem mał żon ce – „Po wiedz mi kto tam 
w ogó le cho dzi, jak tam moż na wejść?”. Z bie giem cza su, Ta -
try za czę ły od sła niać przede mną swo je bar dziej su ro we, ale 
jed no cze śnie fa scy nu ją ce ob li cze. Po mysł zdo by cia Tu ry stycz -
nej Ko ro ny Tatr po ja wił się w mo men cie, gdy uświa do mi łem 
so bie, jak wie le szczy tów mam już za so bą. Z po zo ru pro ste 
py ta nie: „A mo że by tak spró bo wać zdo być je wszyst kie?” 
sta ło się po cząt kiem wie lo let nie go wy zwa nia. Szyb ko oka za -
ło się, że re ali za cja te go ce lu wy ma ga nie tyl ko do brej kon -
dy cji fi zycz nej, ale rów nież pla no wa nia, cier pli wo ści i po ko ry 
wo bec zmien nej, gór skiej po go dy. 
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Turystyczna Korona Tatr 
– moje, spełnione marzenie

Kozie Czuby, 2266 m n.p.m. FOT. M. BOGUSZ

Rysy, 2499 m n.p.m. FOT. M. BOGUSZ

Kościelec, 2155 m n.p.m. FOT. M. BOGUSZ
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Każ dy se zon w Ta trach przy no sił no we wy zwa nia. By ły 
dni sło necz ne, kie dy szlak wy da wał się przy ja zny, a pa no ra -
ma za pie ra ła dech w pier siach. By ły też ta kie, gdy deszcz, 
wiatr czy na głe za ła ma nie po go dy zmu sza ły do od wro tu tuż 
przed ce lem. W ta kich chwi lach gó ry uczy ły mnie, że nie za -
wsze li czy się zdo by cie szczy tu – cza sem naj waż niej sza jest 
umie jęt ność re zy gna cji i sza cu nek dla wła sne go bez pie czeń -
stwa. Z per spek ty wy cza su mo gę po wie dzieć, iż naj bar dziej 
wy ma ga ją cym szczy tem w ra mach TKT by ło zi mo we wyj -
ście na Ry sy i ca ła Or la Perć la tem, w kil ka go dzin, przy tem -
pe ra tu rze po nad 30 stop ni. Wte dy na praw dę się ba łem. 
Wę drów ki na ko lej ne szczy ty Tu ry stycz nej Ko ro ny Tatr po -
zwa la ły mi od kry wać nie zwy kłą róż no rod ność te go pa sma. 
Od ła god niej szych, wi do ko wych wierz choł ków, po bar dziej 
wy ma ga ją ce tra sy, gdzie każ dy krok wy ma gał sku pie nia. Każ -
dy szczyt miał swój cha rak ter i wła sną hi sto rię. Jed ne za chwy -
ca ły roz le gły mi pa no ra ma mi, in ne zmu sza ły do wal ki 
z wła snym stra chem przed eks po zy cją czy zmę cze niem. Nie 
bez zna cze nia by li rów nież moi ko le dzy z eki py i lu dzie spo -
tka ni na szla ku. Roz mo wy na szla ku, w schro ni skach, wza -
jem ne wspar cie na trud niej szych od cin kach czy zwy kłe „dzień 
do bry” wy mie nio ne z nie zna jo my mi tu ry sta mi two rzy ły wy -
jąt ko wą at mos fe rę gór skiej wspól no ty. Wie le z tych spo tkań 
po zo sta nie w mo jej pa mię ci na dłu go – bo w gó rach lu dzie 
czę sto po ka zu ją swo je praw dzi we ob li cze. 

Zdo by wa nie Tu ry stycz nej Ko ro ny Tatr by ło rów nież szko -
łą sa mo dy scy pli ny. Wcze sne po bud ki, wie lo go dzin ne po dej -
ścia, cięż ki ple cak i zmę cze nie sta wa ły się co dzien no ścią. 
By ły mo men ty zwąt pie nia, gdy po ja wia ło się py ta nie: „Po co 
to wszyst ko?”. Od po wiedź przy cho dzi ła jed nak za wsze 
po do tar ciu na szczyt – w chwi li, gdy sta wa łem po nad chmu -
ra mi, a świat na do le wy da wał się mniej szy i mniej skom pli -
ko wa ny. Każ dy zdo by ty szczyt przy bli żał mnie do fi na łu tej 
dro gi. Ostat nie wierz choł ki Ko ro ny mia ły szcze gól ne zna cze -
nie – nie tyl ko ze wzglę du na trud ność, ale rów nież świa do -
mość, że koń czy się pe wien etap mo je go ży cia. Gdy sta ną łem 
na ostat nim szczy cie (Ro hacz Ostry), po czu łem mie sza ni nę 

ra do ści, du my i wzru sze nia. To by ła chwi la, któ ra wy na gro -
dzi ła wszyst kie tru dy i la ta przy go to wań. 

Zdo by cie Tu ry stycz nej Ko ro ny Tatr to dla mnie coś znacz -
nie wię cej niż spor to wy czy tu ry stycz ny suk ces. To do wód 
na to, że kon se kwen cja, cier pli wość i pa sja po tra fią za pro wa -
dzić czło wie ka da lej, niż sam się te go spo dzie wa. Ta dro ga 
na uczy ła mnie sza cun ku do na tu ry, od po wie dzial no ści za wła -
sne de cy zje oraz po ko ry wo bec sił, któ rych nie da się kon tro -
lo wać. Ta try da ły mi nie zli czo ne wspo mnie nia, któ re 
po zo sta ną ze mną na za wsze – wscho dy słoń ca oglą da ne 
z gra ni, chwi le ci szy na szla ku i sa tys fak cję pły ną cą z po ko -
ny wa nia wła snych ogra ni czeń. Choć Tu ry stycz na Ko ro na Tatr 
zo sta ła już zdo by ta, wiem, że mo ja przy go da z gó ra mi na tym 
się nie koń czy. Każ dy po wrót w Ta try bę dzie no wą hi sto rią 
i ko lej ną lek cją. Obec nie ko le ga Ar tur Łu ka szyk szcze pi we 
mnie wspi nacz kę. Dzię ki Nie mu, wspi nacz ko wo zdo by łem 
Mni cha, Za dnie go Mni cha, Ciem no smre czyń ską Grań, Grań 
Pra oj ców na Ko ściel cu, Grań Fa jek. Co bę dzie da lej? Cięż ko 
mi po wie dzieć w tym mo men cie, ale mó wiąc ko lo kwial nie 
„jest tam co ro bić”. 

 Ko rzy sta jąc z oka zji, chcia łem w tym miej scu po dzię ko -
wać wszyst kim ko le gom, zna jo mym, któ rzy mi nie jed no krot -
nie to wa rzy szy li w tym przed się wzię ciu, a w szcze gól no ści 
Paw ło wi Ko ści szo wi, Wie sła wo wi Przy byl skie mu, Bo gu sła -
wo wi Łu ka szy ko wi, Ka zi mie rzo wi Stęp nio wi, Ar tu ro wi Łu -
ka szy ko wi, An drze jo wi Cze lu śnia ko wi i Mar ci no wi 
Zie liń skie mu. Dzię ku ję rów nież PTT No wy Sącz za moż li -
wość zdo by cia kil ku szczy tów w ra mach cy klicz nych wy cie -
czek. Po dzię ko wa nia skła dam rów nież na rę ce 
pa na Wła dy sła wa Ło bo za za we ry fi ka cję i mi łe sło wa skie -
ro wa ne do mnie po zdo by ciu Ko ro ny.  

Mam na dzie ję, że ta opo wieść sta nie się in spi ra cją dla in -
nych – by ma rzyć, sta wiać so bie am bit ne ce le i krok po kro -
ku je re ali zo wać. Gó ry, choć wy ma ga ją ce, po tra fią dać 
w za mian coś bez cen ne go: po czu cie wol no ści, si łę i wia rę we 
wła sne moż li wo ści. 

MIROSŁAW BOGUSZ 

Grześ, 1653 m n.p.m. FOT. M. BOGUSZ Czerwona Ławka, 2352 m n.p.m. FOT. M. BOGUSZ



Wy ru szy li śmy roz pra wia jąc – bę dzie pa da ło czy nie bę -
dzie? W trak cie jaz dy raz świe ci ło słoń ce, raz kro ple 
desz czu roz bry zgi wa ły się o szy by au to ka ru. Nie pierw -
szy to już raz po go da pró bo wa ła nas za stra szyć, ale nie 
z na mi ta kie nu me ry;) 

 
I tak do je cha li śmy do pierw szej atrak cji – punk tu wi do ko -

we go na wzgó rzu Czu bat ka, z któ re go roz cią ga się pa no ra -
micz ny wi dok na ca łą Pu sty nię Błę dow ską. Zwą ją pol ską 
Sa ha rą, choć jej pia chy nie się ga ją po ho ry zont i fa ta mor ga ny 
nie uda ło się nam do świad czyć. Po wsta ła w wy ni ku in ten syw -
ne go wy rę bu la sów. W prze szło ści jej piach prze su wał się tak 
dy na micz nie, że mó wi ło się o niej wę dru ją ca pu sty nia. Że by 
nie tyl ko zo ba czyć z da le ka, ale i do tknąć pu styn ne go pia sku 
prze je cha li śmy na punkt wi do ko wy „Dą brów ka”, z któ re go 
wi dać naj więk szy ob szar pu sty ni i moż na się na tknąć na reszt -
ki woj sko wych in sta la cji, świad czą cych, że te ren słu ży za plac 
ćwi czeń woj ska. Po eks plo ro wa li śmy tro chę te ren i ru szy li -
śmy do Kro mo ło wa, gdzie na ryn ku od szu ka li śmy źró dło 
War ty. Cał kiem ma łe i nie po zor ne, jak to ze źró dła mi by wa. 
Prze spa ce ro wa li śmy się do sto ją cej nie opo dal ka plicz ki św. 
Ja na Ne po mu ce na, ma ją ce go chro nić mia sto przed po wo dzia -
mi oraz do ko ścio ła św. Mi ko ła ja Bi sku pa Wy znaw cy. Na -

stęp nie obej rze li śmy mu ral po wsta ły na cześć Wi tol da Pi lec -
kie go – moc ny ak cent pa trio tycz ny z dy wa nem kwit ną cych 
pod ma lo wi dłem kro ku sów. 

Z au to ka ru, w try bie „zwie dza nia przez szy bę” omie tli śmy 
chci wym śre dnio wie cza wzro kiem ru iny zam ku we Wło do -
wi cach. Do je cha li śmy do za byt ko we go cmen ta rza wo jen ne -
go w Ko to wi cach, gdzie spo czy wa pra wie 1,5 tys. żoł nie rzy 
z I woj ny świa to wej – ci chy, po ru sza ją cy przy sta nek. Po tem 
zmie ni li śmy kra jo braz na bar dziej gór ski – cho dzi li śmy 
po Re zer wa cie So ko le Gó ry. Po dro dze ska ła Bo ni fa cy za ofe -
ro wa ła nam wi dok, jak z fol de ru – Za mek Olsz tyn. Przy ska -
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Dwie pustynie  
i 6 zamków w dwa dni

Pustynia Błędowska FOT. Z. SMAJDOR
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Sokole Góry FOT. Z. SMAJDOR
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le Piel grzym nie któ rzy udo wod ni li, że przy odro bi nie od wa -
gi moż na się wspi nać bez żad ne go spe cjal ne go przy go to wa -
nia i sprzę tu. Ogro dzo ne dłu gim pło tem ru iny zam ku Olsz tyn 
oczy wi ście też za li czy li śmy. Po obo wiąz ko wej fot ce ca łej gru -
py z 35-cio me tro wą wie żą zam ko wą w tle, ru szy li śmy na Pu -
sty nię Sie dlec ką. Jej głów ną atrak cją są wy so kie wy dmy, któ re 
zdo by wa li śmy chro niąc się od wia tru. Po tem ru szy li śmy 
do Re zer wa tu Par ko we, a tam do tar li śmy do Bra my Twar dow -
skie go, skąd le gen dar ny czar no księż nik do sia da jąc ko gu ta 
miał od bić się od ska ły i po szy bo wać na księ życ, po zo sta wia -
jąc po so bie ma low ni czo pre zen tu ją cy się otwór ze śla da mi 
po pa zu rach ma gicz ne go pta ka. Do tar li śmy też do znaj du ją -
cej się nie opo dal Gro ty Niedź wie dzia. Niedź wie dzia nie by -
ło, ale na sze go ko le gi To ma sza N. nie za bra kło…;) 
W Zło tym Po to ku zo ba czy li śmy neo kla sy cy stycz ny Pa łac Ra -
czyń skich. Na szym ko lej nym przy stan kiem by ły ru iny ukry -
te go na le śnym wznie sie niu Zam ku Ostręż nik. Z wa row ni 
zo sta ło nie wie le, frag men ty mu rów i fo sy, więc spa ce ro wa li -
śmy wśród ka mien nych resz tek chło nąc dzi ką i ta jem ni czą 
au rę te go miej sca. Na ko niec dnia za mel do wa li śmy się w ho -
te lu Dą brów ka w Mo czy dle. Spa ła szo wa li śmy cie płą obia do -
ko la cję, któ rą go spo da rze uko ro no wa li ge nial ną wprost 
szar lot ką – sku si ła na wet tych sto su ją cych dra koń skie die ty. 

Dru gi dzień za czę li śmy od du cho we go ak cen tu – udzia łem 
w po ran nej mszy w Sank tu arium Mat ki Bo żej Le śniow skiej 
i zwie dze niem drew nia ne go ko ścio ła św. Idzie go w Zrę bi cach 
– ka me ral ne go i peł ne go uro ku. Po tem szyb kie śnia da nie 
i wy ru szy li śmy da lej. Za czę li śmy od zam ku w Mi ro wie, któ -
ry choć w ru inie, to wy glą da wy jąt ko wo i ro man tycz nie. Po -
tem ru szy li śmy pie szo do Bo bo lic, bo mię dzy zam ka mi 
pro wa dzi kli ma tycz na ścież ka przez las i skał ki. Bo bo lic ki za -
mek zo stał od re stau ro wa ny i pięk nie się nam za pre zen to wał 
wraz z wi do kiem na ca ły grzbiet Ju ry – ko lej ne ide al ne miej -
sce na pa miąt ko we zdję cia. Da lej ru szy li śmy do Re zer wa tu 

Gó ra Zbo rów, po któ rym wę dro wa li śmy wśród wie lu kil ku -
dzie się cio me tro wej wy so ko ści wa pien nych ostań ców. Na kil -
ka z nich uda ło nam się wdra pać, by po dzi wiać roz ta cza ją ce 
się z nich pa no ra my ju raj skich kra jo bra zów. Za gląd nę li śmy 
też do kil ku licz nie wy stę pu ją cych w re zer wa cie le jów kra so -
wych i ja skiń, z któ rych naj więk sza to Ja ski nia Głę bo ka. Ko -
lej nym przy stan kiem by ły ru iny zam ku Bą ko wiec, 
po ło żo ne go na ska li stym wzgó rzu – świet ny przy kład wy ko -
rzy sta nia na tu ral nych wa run ków do obron nych po trzeb. Tro -
chę po krę ci li śmy się po oko li cy, by na stęp nie prze je chać 
pod wy róż nia ją cy się fan ta zyj nym kształ tem Okien nik Wiel -
ki. Ta gru pa wa pien nych skał z wy mo de lo wa nym przez na tu -
rę wiel kim otwo rem po środ ku, któ ry wy glą da jak na tu ral ny 
łuk trium fal ny. Zro bił na nas wra że nie, każ dy chciał mieć pa -
miąt ko wą fot kę w „oknie”, więc se sja zdję cio wa tro chę trwa -
ła… A po tem za trzy ma li śmy się na krót ko w Bzo wie, u źró deł 
Czar nej Prze mszy i od by li śmy wi zy tę w Sank tu arium Mat ki 
Bo skiej Skał ko wej. To du ża, kli ma tycz na ka pli ca wbu do wa -
na w ska łę, po wsta ła na miej scu ob ja wie nia się Mat ki Bo skiej 
miesz kań co wi wsi Pod zam cze.  

Na ko niec zo sta wi li śmy crème de la crème ca łej tra sy, naj -
więk szy i naj bar dziej zna ny spo śród Or lich Gniazd – Za mek 
Ogro dzie niec. Wa row nia roz cią ga się na kil ku po zio mach 
i jest do sko na le wkom po no wa na w te ren. Mi mo iż dziś to ma -
low ni cza ru ina, czuć, że kie dyś był to po tęż ny za mek obron -
ny. Na fi nał na szej wę drów ki po de szli śmy do naj wyż sze go 
punk tu Gó ry Zam ko wej – Ska ły Czu bat ki, bę dą ce go rów nież 
naj wyż szym na ca łej Ju rze. 

Dla eki py z gór skim oby ciem wy ciecz ka by ła mi łą od mia -
ną. Mniej prze wyż szeń, ale spo ro skał i cie ka wych for ma cji. 
Je śli ktoś ma rzy o ak tyw nym spę dze niu wol ne go cza su na sy -
co ne go kli ma tem hi sto rii i przy ro dy przy pra wio nych nu tą śre -
dnio wie cza – Szlak Or lich Gniazd moż na po le cić bez 
wa ha nia!  BARBARA ZAREMBA

Zamek Olsztyn FOT. Z. SMAJDOR



Wy ciecz ka w Su de ty w ma jo wy week end zo sta ła zor ga -
ni zo wa na i po pro wa dzo na przez Ry szar da Ma le szę 
w „try bie awa ryj nym”, w miej sce pla no wa ne go wcze -
śniej zdo by cia Ko ro ny Cze skich Be ski dów. Mi mo ko -
niecz ne go po śpie chu i krót kie go cza su 
na przy go to wa nie wy pa dła zna ko mi cie, w czym za słu -
ga za rów no prze wod ni ka jak i uczest ni ków. 

 
W gru pie 31 osób wy jeż dża my z No we go Są cza w śro dę 

o go dzi nie 22, a w Ka to wi cach za bie ra my ko lej ne go uczest ni -
ka. Mi mo po cząt ku ma jo we go week en du noc ny prze jazd idzie 

nam spraw nie i już o go dzi nie 4 nad ra nem bu dzi my te le fo -
nicz nie na sze go prze wod ni ka, któ re go za bie ra my spod za byt -
ko we go dwor ca ko le jo we go Wał brzych -Mia sto. Wcze śnie 
ra no je ste śmy w Szklar skiej Po rę bie Gór nej, skąd wę dru je my 
na Wy so ką Ko pę – naj wyż szy szczyt Gór Izer skich o wy so -
ko ści 1126 m n.p.m., za li cza ny do Ko ro ny Gór Pol ski. Tu taj 
wszy scy uczest ni cy otrzy mu ją od prze wod ni ka pa miąt ko wy 
zna czek. Dal sza wę drów ka pro wa dzi nas do ko pal ni kwar cu 
„Sta ni sław” w cen tral nej czę ści Gór Izer skich. Jest to naj wy -
żej po ło żo ny za kład wy do byw czy w środ ko wej Eu ro pie, gdzie 
po zio my wy do byw cze znaj du ją się na wy so ko ści 1050-1080 m 
n.p.m. Dziu ra po wsta ła po wy ro bi sku ro bi im po nu ją ce wra że -
nie. Zwień cze niem wę drów ki pierw sze go dnia jest wyj ście 
na Wy so ki Ka mień o wy so ko ści 1058 m n.p.m. Na szczy cie 
znaj du je się schro ni sko i ka mien na wie ża wi do ko wa ofe ru ją -
ca wy bit ne wi do ki na Kar ko no sze, Gó ry Izer skie, Gó ry Ka -
czaw skie i Ru da wy Ja no wic kie. Z Wy so kie go Ka mie nia 
scho dzi my do Szklar skiej Po rę by i je dzie my do Bu kow ca, 
gdzie kwa te ru je my się w Schro ni sku Mło dzie żo wym „Skal -
nik”. Wie czo rem pa li my ogni sko, pie cze my kieł ba ski i do spa -
nia, od po cząć po nie prze spa nej no cy i wy czer pu ją cym dniu. 

W Świę to Fla gi ro bi my za mia nę w pro gra mie wy ciecz ki. 
Idzie my na Śnież kę, któ ra by ła w pla nie dnia na stęp ne go, 
a po wo dem są opa dy desz czu za po wia da ne w dniu Świę ta 
Kon sty tu cji 3 Ma ja. By ła to traf na de cy zja, bo naj wyż szy 
szczyt Su de tów i Re pu bli ki Cze skiej zdo by wa my przy pięk -
nej po go dzie, a na stęp ne go dnia rze czy wi ście pa da ło i nie by -
ło zbyt wie le słoń ca. Do Pe ca pod Śnież ką, skąd 
wy ru sza li śmy, by li śmy zmu sze ni po je chać dro gą okręż ną 
przez przej ście gra nicz ne w Lu baw ce, gdyż służ by dro go we 
zro bi ły nam nie spo dzian kę i na Prze łę czy Okraj po sta wi ły 
znak ogra ni cza ją cy to naż do 3,5 to ny. Na Śnież kę wy cho dzi -
my zie lo nym i żół tym szla kiem przez Schro ni sko Ru żo hor ki. 
Na szczy cie ty sią ce lu dzi, przy Schro ni sku Ślą ski Dom po -
dob nie, dla te go nie za ba wia my dłu go, tyl ko scho dzi my w dół, 
też do Pe ca szla kiem nie bie skim. Po dro dze Schro ni sko 
pod Śnież ką, przy któ rym od po czy wa my wy le gu jąc się 
na wy god nych pu fach i po pi ja my piw ko, za któ re nie któ rzy 
nie świa do mie usi łu ją za pła cić wy co fa ny mi już z obie gu ko -
ro na mi. Po od po czyn ku kon ty nu uje my wę drów kę ma low ni -
czą do li ną rze ki Upa z licz ny mi ka ska da mi i wo do spa da mi, 
mi ja jąc po dro dze ko lej ne schro ni sko – Cha tę pod Stud nicz -
ną. Wie czo rem ma my jesz cze nie do syt wra żeń i idzie my 
zwie dzać park w Bu kow cu z ze spo łem pa ła co wym, wie żą wi -
do ko wą i ru ina mi Zam ku Kes sel burg. 

W Świę to Kon sty tu cji 3 Ma ja od po czy wa my od gór i ma -
my dzień kra jo znaw czy. Roz po czy na my od ple ne ro wych zdjęć 
na tle wszech obec nych pól kwit ną ce go na żół to rze pa ku 
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Ma jów ka w Su de tach
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Kopalnia kwarcu Stanisław FOT. Z. SMAJDOR

Wysoka Kopa, 1126 m. n.p.m. FOT. Z. SMAJDOR
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i od zwie dza nia Lwów ka Ślą skie go z je go naj więk szy mi atrak -
cja mi: daw nym ra tu szem, mu ra mi miej ski mi, Bra mą Bo le sła -
wiec ką, basz tą Bra my Lu bań skiej, Pa ła cem Ho hen zol ler nów 
i sa mot ną Czar ną Wie żą, bę dą cą po zo sta ło ścią po ko ście le 
ewan ge lic kim. Tu taj też w ko ście le Wnie bo wzię cia NMP 
– jed nym z naj star szych na Dol nym Ślą sku, uczest ni czy my we 
mszy św. Roz po czy na jąc na bo żeń stwo ks. pro boszcz wi ta gru -
pę z No we go Są cza, czym je ste śmy mi le za sko cze ni. 

Z Lwów ka Ślą skie go je dzie my do miej sco wo ści Łup ki po -
dzi wiać Za mek Wleń na Wzgó rzu Zam ko wym, zbu do wa ny 
w XII wie ku przez księ cia Bo le sła wa Wy so kie go. Jest to naj -
star szy mu ro wa ny za mek w Pol sce. Na ko ro nie zam ko wej 
basz ty w sze re gi PTT przyj mu je my An drze ja. U pod nó ża 
zam ku zwie dza my Pa łac Len no, w któ rym w 1813 ro ku sta -
cjo no wa ło woj sko Na po le ona. My w tym hi sto rycz nym miej -
scu ko rzy sta my z pa ła co wej ka wia ren ki, ra cząc się 
sma ko ły ka mi, któ re ofe ru je. Ko lej ną atrak cją, do któ rej się 
uda je my jest Za po ra Pli cho wi ce na rze ce Bóbr. To dru ga co 
do wy so ko ści za po ra w Pol sce. Nie co wyż sza jest tyl ko za -
po ra w So li nie. Jej ofi cjal ne otwar cie na stą pi ło w 1912 ro ku 
w obec no ści ce sa rza Wil hel ma II. Trze ci dzień wy ciecz ki 
koń czy my na zwie dza niu Wie ży Ksią żę cej w Sie dlę ci nie, 
gdzie je ste śmy pod wra że niem fa scy nu ją cej opo wie ści pa ni 
prze wod nik. To jed na z naj więk szych te go ty pu wież w Eu -
ro pie, gdzie za cho wa ły się naj star sze w Pol sce drew nia ne stro -
py, a w Wiel kiej Sa li na II pię trze je dy ne na świe cie 
ma lo wi dła, na któ rych wid nie je le gen da o sir Lan ce lo cie z Je -
zio ra – jed nym z le gen dar nych ry ce rzy Okrą głe go Sto łu. Gdy 
koń czy my zwie dza nie za czął pa dać deszcz, dzię ki cze mu zo -
sta je my na ma jo wy pik nik „Pod wie żą”, gdzie włą cza my się 
w śpiew pa trio tycz nych pie śni i kosz tu je my miej sco wych ku -
li nar nych spe cja łów.  

Ostat nie go dnia po by tu w Su de tach je dzie my do Lu baw ki 
po spa ce ro wać po nie zna nych nam do tąd Gó rach Kru czych. 
Wy cho dzi my skal ną grzę dą przy po mi na ją cą So ko lą Perć 
w Pie ni nach, na Kru czą Ska łę o wy so ko ści 681 m n.p.m., znaj -
du ją cą się na te re nie re zer wa tu „Kru czy Ka mień”. To zna ko -

Śnieżka, 1602 m n.p.m. FOT. A. DŁUGOSZ

Chełmsko Śląskie-Dwunastu Apostołów FOT. Z. SMAJDOR



mi ty punkt wi do ko wy. Stad ma my oko ło 7 km re lak so wej wę -
drów ki do Chełm ska Ślą skie go, w któ rym po ło wa miesz kań -
ców wy wo dzi się z Są dec czy zny, a przez śro dek miej sco wo ści 
prze bie ga uli ca Są dec ka. W 1945 ro ku Chełm sko Ślą skie utra -
ci ło pra wa miej skie i do chwi li obec nej po zo sta je wsią, sły ną -
cą przede wszyst kim z tra dy cji tkac kich. To wła śnie Do my 
Tka czy, zwa ne Dwu na sto ma Apo sto ła mi są naj bar dziej roz po -
zna wal nym za byt kiem Chełm ska Ślą skie go. W jed nym z nich 
mie ści się Izba Tkac ka, gdzie wy słu chu je my fa scy nu ją cej opo -
wie ści o hi sto rii te go miej sca zwią za ne go z upra wą lnu i tkac -
twa. W izbie moż na zo ba czyć jak funk cjo nu je ko ło wro tek 

i za ku pić tka ni ny lnia ne na dal tu pro du ko wa ne. Zwie dza my też 
ry nek z fi gu rą św. Ne po mu ce na, bę dą cy po zo sta ło ścią po chlub -
nej świet no ści. Ja ko że ma my nie dzie lę, uda je my się na mszę 
św. do ko ścio ła Świę tej Ro dzi ny. Tu taj też Są de czan wi ta ją 
z „ho no ra mi”. Po mszy św. ro bi my so bie zdję cie z ks. pro bosz -
czem, któ ry za pra sza ca łą gru pę na po czę stu nek.  

Jesz cze mie li śmy w pla nie wej ście na Dzi ko wiec w Gó -
rach Ka mien nych, któ re mu sie li śmy od pu ścić, aby o przy zwo -
itej po rze wró cić do No we go Są cza, bo ra no nie któ rzy 
do pra cy. 

 ZBIGNIEW SMAJDOR
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Łupki – Pałac Lenno FOT. Z. SMAJDOR

Góry Krucze FOT. Z. SMAJDORŁupki – Zamek Wleń FOT. Z. SMAJDOR
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Na Dzień Dziec ka dla naj młod szych tu ry stów są dec kie -
go PTT zor ga ni zo wa li śmy dwie cie ka we wy ciecz ki. 
Pod czas pierw szej z nich zwie dzi li śmy Ja ski nię Biel ską 
w Ta trach, od kry tą w 1881 ro ku, usy tu owa ną na pół noc -
nym zbo czu Ko by le go Wier chu.  

 
Aby do trzeć do otwo ru wej ścio we go znaj du ją ce go się 

na wy so ko ści 972 m n.p.m., mu sie li śmy z par kin gu w Ta trzań -
skiej Ko tli nie od być oko ło pół go dzin ny spa cer. Cał ko wi ta do -
tych czas zmie rzo na dłu gość ko ry ta rzy Ja ski ni Biel skiej 
wy no si 3829 m, a róż ni ca wy so ko ści 168 m. Tra sa tu ry stycz -
na li czy 1370 m dłu go ści i 112 m róż ni cy wznie sień, aże by ją 
przejść trze ba po ko nać 866 scho dów w gó rę i w dół. Ogrom 
wnę trza ja ski ni, bo ga ta sza ta na cie ko wa, baj ko we for my wa -
pien ne, sta lak ty ty, sta lag mi ty i sta la gna ty zro bi ły na wszyst -
kich ogrom ne wra że nie. Nie mniej fa scy nu ją ce by ły 
ja ski nio we je zior ka, im po nu ją cej wiel ko ści ko mo ry, w tym 
naj więk sza z nich, zwa na Sa lą Kon cer to wą, gdzie wy słu cha -
li śmy pod kła du mu zycz ne go pod kre śla ją ce go nie sa mo wi ty 
kli mat te go miej sca. Po zwie dze niu na ro do we go po mni ka 
przy ro dy Sło wa ków uda li śmy się zwie dzić po mnik hi sto rii, 
ja kim bez wąt pie nia jest Za mek w Sta rej Lu bow li. To naj bar -
dziej pol ski za mek na Sło wa cji. Zo stał zbu do wa ny na prze ło -
mie XIII i XIV wie ku na po le ce nie kró la wę gier skie go 
An drze ja III. W 1412 ro ku na mo cy tzw. za sta wu spi skie go 
za mek prze szedł we wła da nie pol skich ro dów szla chec kich: 

Kmi tow skich, Lu bo mir skich i Za moy skich. W 1966 ro ku 
na zam ku utwo rzo no mu zeum. My zwie dzi li śmy nie tyl ko od -
re stau ro wa ne w 90% zam ko we mu ry i bu dow le, ale tak że 
licz ne eks po zy cje i wy sta wy w zam ko wych kom na tach. 
Z szó ste go pię tra zam ko wej basz ty po dzi wia li śmy oko li cę, 
a scho dząc po stro mych scho dach po zna li śmy mrocz ny kli -
mat zam ko wych lo chów.  

Tu ry stycz ny Dzień 
Dziec ka z PTT „Be skid”

Jaskinia Bielska FOT. Z. SMAJDOR
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Dru ga z wy cie czek by ła ty po wo gór ska. Zdo by li śmy naj -
wyż szy szczyt Gor ców – Tur bacz, o wy so ko ści 1310 m 
n.p.m. Po nad 80 uczest ni ków, w tym głów nie dzie ci z ro dzi -
ca mi i dziad ka mi, wy ru szy ło przy pięk nej sło necz nej po go -
dzie zie lo nym szla kiem z Ko wań ca, z par kin gu po wy żej 
Dłu giej Po la ny na Osie dlu Olek sów ki. Szlak pro wa dzi po -
cząt ko wo przez las, a wy żej prze pla ta ny jest licz ny mi po la -
na mi z pry wat ny mi do ma mi i dom ka mi let ni sko wy mi, 
bo wiem te re ny od Du naj ca aż do schro ni ska na Tur ba czu sta -
no wią wła sność miesz kań ców wsi Wak smund. Mi ja my Bu -
ko wi nę Wak smundz ką skąd roz ta cza ją się wspa nia łe wi do ki 
na Ta try, Pie ni ny i Je zio ro Czorsz tyń skie. Na stęp nie przez 
Wi sie lów kę, Dłu gie Mła ki i stro me, ale krót kie po dej ście do -
cho dzi my do schro ni ska. Za nim roz go ści my się w nim 
na dłu żej idzie my na szczyt Tur ba cza, aby moc nym ak cen -

tem przy pie czę to wać tu ry -
stycz nie spę dzo ny Dzień 
Dziec ka. Dla więk szo ści 
dzie ci jest to naj wyż szy zdo -
by ty do tych czas szczyt, więc 
trze ba to fo to gra ficz nie udo -
ku men to wać. Po se sji zdję -
cio wej, po na gla ni zbli ża ją cą 
się bu rzą scho dzi my 
do schro ni ska, gdzie pla nu je -
my go dzin ną prze rwę, któ rą 
prze dłu ża my o ko lej ną go -
dzi nę z po wo du pa da ją ce go 
desz czu. Ja ko że po ra obia -
do wa, ko rzy sta my z do brze 
za opa trzo ne go bu fe tu, a nie -
któ rzy na wet uci na ją so bie 
krót ką drzem kę. Gdy prze sta -
je pa dać scho dzi my szla kiem 
żół tym przez Po la nę Bu ko -
wi na, na skra ju któ rej stoi ka -
pli ca Mat ki Bo żej Kró lo wej 
Gor ców, zwa na też Pa pie ską, 
Par ty zanc ką lub Pa ster ską. 

Ka pli ca jest otwar ta, więc mo że my zo ba czyć drew nia ny gó -
ral ski wy strój, pe łen ele men tów o sym bo li ce pa pie skiej, ma -
ryj nej, hi sto rycz no -pa trio tycz nej i par ty zanc kiej. Dzię ku je my 
ogrom nie wszyst kim dzie ciom i opie ku nom za tak licz ny 
i po zy tyw ny od zew na na szą pro po zy cję spę dze nia te go świą -
tecz ne go dnia na ło nie przy ro dy. Nie by ło ła two, ale wszy -
scy dziel nie da li ra dę.  

ZBIGNIEW SMAJDOR

Zamek w Starej Lubowli FOT. Z. SMAJDOR

W drodze na Turbacz FOT. Z. SMAJDOR

Schronisko na Turbaczu FOT. Z. SMAJDOR

Na szczycie Turbacza
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Jak co ro ku, tyl ko kró cej! Te go rocz na wy pra wa PTT 
Be skid No wy Sącz prze bie gła ni czym sce na riusz do -
bre go fil mu przy go do we go – by ła pra wie dłu ga, peł -
na „tru dów” po dró ży, wy so kich szczy tów, wło skie go 
espres so, piz zy, a dla ochło dy emo cji i re ge ne ra cji mię -
śni da ła nam czte ry cu dow ne dni w ob ję ciach na praw -
dę cie płych wód Ad ria ty ku! 

 
Wy pra wę roz po czę li śmy tra dy cyj nie, o po dej rza nie nie -

przy zwo itej po rze – 23.00. Są dząc po ba ga żach, szy ko wa li -
śmy się na pod bi cie co naj mniej trzech kon ty nen tów, lecz 
osta tecz nie ogra ni czy li śmy się do Alp, Ape ni nów i nie co po -
łu dnio wej Eu ro py. 

Po czą tek, to dwu dnio wa roz grzew ka w Sło we nii. Po dro -
dze za trzy ma li śmy się w sły ną cym z win Ma ri bo rze, gdzie 

mie li śmy oka zję po dzi wiać słyn ną Sta rą trtę – naj star szą wi -
no rośl na świe cie, któ ra ma po nad 400 lat! Wi dok tej wie ko -
wej „da my” wśród miej skiej sce ne rii zro bił na nas ogrom ne 
wra że nie – w koń cu ty le lat na kar ku, a wciąż da je ra dę i owo -
cu je – ok. 35 kg rocz nie! WOW! 

Na stęp nie nad szedł czas na praw dzi wy kla syk – Grin to vec 
(2558 m n.p.m.) – naj wyż szy szczyt Alp Kam nic kich, któ ry 
z miej sca po sta wił wszyst kich do pio nu! Ten ol brzym to nie 
by le gór ka – prze wyż sze nie nie mal 2000 me trów na 6 km, 
a wej ście na nie go to praw dzi we wy zwa nie. Na szczę ście 
tech nicz nie ła twe. Po dro dze za trzy ma li śmy się na dłuż szą 
prze rwę w przy tul nym schro ni sku Koj zo va Koča, wy so ko 
na Ko kr skim Sie dlu – ide al ne miej sce na chwi lę od de chu, ły -
czek wo dy i zła pa nie ener gii przed kon ty nu acją mo zol ne go 
pod cho dze nia. Po do tar ciu na szczyt roz po ście ra ły się 

Alpiniści na szlakach, 
turyści na piasku – czyli jak 
ekipa PTT Beskid szturmem 

wzięła góry i morze!

18-27 LIPCA 2025

Monte Acquaviva, Masyw Maiella, Apeniny, Włochy FOT. P. POŁOMSKI
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przed na mi roz le głe, za pie ra ją ce dech w pier siach wi do ki, ta -
kie, któ re spra wia ją, że wszel ki trud i zmę cze nie od cho dzą 
w za po mnie nie i chce się wię cej i wy żej, a je dze nie cie płe go 
Kra ku sa sma ko wa ło jak praw dzi wa uczta. 

Zej ście z Grin to vca, w ra mach bo nu si ku, zro bi li śmy gra -
nió wecz ką przez Malý Grin to vec, Mli nar skie Se dlo i schron 
Pa vla Kem per la, co moż na na zwać te stem wy trzy ma ło ści 
i umie jęt no ści tech nicz nych bez lę ku prze strze ni. Na zej ściu 
spo ro piar żysk i żwi ru, któ re da wa ły so lid nie po pa lić no gom 
i wy ma ga ły czuj no ści… ale kto jak nie my. 

Na stęp nie na czte ry no ce za do mo wi li śmy się nad pięk nym, 
cie płym Ad ria ty kiem, gdzie – to żad na ście ma! – po ran ki 
i wie czo ry upły wa ły na pla żo wa niu. 

Na wło skiej zie mi, na pierw szy ogień po szło Mon te Vet -
to re (2476 m n p m.), naj wyż szy szczyt Gór Sy bil liń skich. 
Wspi nacz ka roz po czę ła się oko ło po łu dnia, po przy jem nym 
po ran ku na pla ży. Mon te Vet to re przy wi tał nas wręcz wy ma -
rzo ną po go dą – słoń ce i błę kit nie ba to wa rzy szy ły nam nie -
mal bez prze rwy. Szlak był dzi ki i pu sty, ni ko go po dro dze nie 
spo tka li śmy, a na szczy cie przy wi tał nas tyl ko je den bar dzo 
przy ja zny Włoch, któ ry do dał nam ener gii i uśmie chu. Ska li -
ste, ma je sta tycz ne zbo cza i ła god ne grzbie ty two rzy ły ide al -
ne na tu ral ne tło dla na szych gór skich zma gań. 

Wyj ście na Cor no Gran de (2912 m n p m.), naj wyż szy 
szczyt Ape ni nów, roz po czę li śmy z prze łę czy Im pra to re – wy -
god ne go par kin gu z ob ser wa to rium wy glą da ją cym jak ko -
smicz na ba za na koń cu świa ta. Stam tąd ru szy li śmy Via 

Monte Titano, San Marino FOT. P. POŁOMSKI

Grintovec, Alpy Kamnickie, Słowenia FOT. P. POŁOMSKI

Monte Vettore, Apeniny Włochy FOT. P. POŁOMSKI

Stara Trta, Maribor, Słowenia FOT. P. POŁOMSKI
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Di ret tis si ma, szla kiem ab so lut nie nie dla mię cza ków! Ta tra -
sa, trud niej sza niż na sza słyn na Or la Perć, do star czy ła so lid -
nej daw ki ad re na li ny – stro me po dej ścia i eks po zy cje 
wy ma ga ły peł nej kon cen tra cji, ale wia do mo – ile wy sił ku, ty -
le ra do ści z po dzi wia nia wi do ków! Zdo by cie Cor no Gran de 
by ło dla nas praw dzi wym mo men tem chwa ły. 

Po wrót od był się przez pięk ną, choć wy ma ga ją cą za chod -
nią grań, dzię ki te mu unik nę li śmy mo no to nii i wy czer pu ją -
cych piar gów Via Nor ma le, roz cią ga ją cych się ni czym 
nie koń czą ca się rze ka ka mie ni. Ta bar dziej tech nicz na, ale nie -
zwy kle wi do ko wa tra sa by ła na tu ral ną kon ty nu acją wspi nacz -
ki, któ ra wy ma ga ła sku pie nia, lecz wy na gro dzi ła nas 
spek ta ku lar ny mi pa no ra ma mi oraz spraw nym po ko na niem 
trud ne go te re nu. 

W ko lej nym dniu zmie rzy li śmy się z Ma sy wem Ma jel la, 
a Mon te Acqu avi va (2737 m n p m.) sta no wi ło głów ny punkt 
na szej wspi nacz ki. Ma jel la przy wi ta ła nas su ro wym, gór skim 
kli ma tem i ska li stym te re nem, któ ry, mi mo swo jej dzi ko ści, 
ma w so bie nie od par ty urok. Pod czas po dej ścia za uwa ży li -
śmy kil ka na praw dę im po nu ją cych stad ko zic, któ re po ja wia -
ły się nie mal wszę dzie, przy po mi na jąc nam, kto tu rzą dzi. 
Oprócz Mon te Acqu avi va zdo by li śmy też Ci ma del le Mu rel -

le (2596 m n p m.) oraz Mon te Fo ca lo ne (2676 m n p m.), któ -
re uroz ma ici ły na szą wę drów kę po ma je sta tycz nych, ska li -
stych grzbie tach. 

Mon te Ti ta no (739 m n.p.m.), naj wyż szy punkt San Ma ri -
no, zdo by li śmy przy oka zji zwie dza nia te go uro kli we go mia -
sta -pań stwa. Szczyt ten na le ży do Ko ro ny Eu ro py, więc 
mu sie li śmy tam być. Dzię ki te mu po czu li śmy wy jąt ko wą at -
mos fe rę naj star szej re pu bli ki świa ta, z pa no ra ma mi roz cią ga -
ją cy mi się z każ de go punk tu Mon te Ti ta no. 

Po wrót do Pol ski upły nął pod zna kiem „ga stro -tu ry sty ki” 
w Bu da pesz cie, gdzie obo wiąz ko wo zje dli śmy gu lasz wę gier -
ski i skosz to wa li śmy lo kal nych kra fto wych piw. 

Pod su mo wu jąc: ani przez chwi lę nie by ło nud no, a kra jo -
bra zy raz przy po mi na ły szwaj car skie pocz tów ki, raz wło skie 
fol de ry re kla mo we. Słoń ce nie szczę dzi ło pro mie ni, Ad ria tyk 
wi tał nas cie płem, a szczy ty nie szczę dzi ły wy sił ku. Choć te -
raz my śli my głów nie o tym, jak wy trzą snąć piach z ple ca ków, 
już tę sk ni my za ko lej ną wy pra wą! 

Niech cięż ki po wrót do rze czy wi sto ści bę dzie choć tro chę 
lżej szy dzię ki tym wspo mnie niom – i niech wszy scy pa mię -
ta ją: al pi ni ści mo gą pla żo wać, a tu ry ści – zdo by wać szczy ty! 

MARTA GMYREK

W drodze na Corno Grande Via Direttissima, Apeniny, Włochy FOT. P. POŁOMSKI
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Bieg i Rajd Ku rie rów Są dec kich to spor to we, tu ry stycz -
ne i jed no cze śnie pa trio tycz ne wy da rze nie or ga ni zo -
wa ne od 10 lat przez Sto wa rzy sze nie Vi se grad Ma ra ton 
Ry tro i Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie Od dział Be -
skid w No wym Są czu. Głów nym je go ce lem jest 
uczcze nie ku rie rów, któ rych na zwy no szą są dec kie uli -
ce – lo kal nych pa trio tów, bo ha te rów II woj ny świa to -
wej, po zna nie ich syl we tek i bo ha ter skich czy nów. 

 
In spi ra cją do zor ga ni zo wa nia Bie gu i Raj du Ku rie rów by -

ła książ ka Je rze go Ko tlar skie go „Strzel cy Pod ha lań scy – AK. 
Od dzia ły par ty zanc kie na Są dec czyź nie i na Pod ha lu”. By ła 
w niej za war ta cie ka wa in for ma cja o swo istych za wo dach roz -
gry wa nych wśród ku rie rów Pol ski pod ziem nej, kur su ją cych 
na Sło wa cję i Wę gry, któ rzy wy my śli li ry wa li za cję mię dzy 
so bą, po le ga ją cą na jak naj szyb szym przej ściu tra sy z Ry tra 
na Prze hy bę. Nie wąt pli wie za ba wa ta sta no wi ła dla ku rie rów 
od prę że nie w cza sie cięż kiej i nie bez piecz nej służ by. 

 Sto wa rzy sze nie Vi se grad Ma ra ton Ry tro i Od dział PTT 
„Be skid” wspól nie po sta no wi li uczcić pa mięć bo ha ter skich 
są dec kich ku rie rów i 7 ma ja 2016 ro ku zor ga ni zo wa li pierw -
szą edy cję bie gu i raj du, kon ty nu owa ną w la tach na stęp nych. 
W te go rocz nym ju bi le uszo wym wy da rze niu zor ga ni zo wa -
nym 30 sierp nia wzię ło udział bli sko 100 bie ga czy i pie chu -
rów, któ rzy zma ga li się z tru da mi tra sy z Ry tra na Prze hy bę 
o dłu go ści 11 km oraz licz na ro dzi na Ro ma na Stram ki – naj -
słyn niej sze go z są dec kich ku rie rów. Uczest ni cy raj du wy ru -
szy li z Ry tra o godz. 8:00, a bie ga cze o godz. 10:00. Za rów no 
jed ni jak i dru dzy przed wy ru sze niem na tra sę otrzy ma li od or -
ga ni za to rów nu me ry oraz pa kie ty star to we. Tra sa pro wa dzi ła 
przez Po łom, Ka nar ków kę, Wdża ry, Wietrz ne Dziu ry na Ha -
lę Prze hy ba. Każ dy z uczest ni ków bie gu i raj du prze bie ga jąc 
czy też prze cho dząc przez li nię me ty otrzy mał pa miąt ko wy 
me dal, wrę cza ny przez człon ków gru py re kon struk cyj nej 
w ubio rach z daw nej epo ki. Na wszyst kich cze kał go rą cy żu -
rek i pie czo ne na ogni sku kieł ba ski. Gdy bie ga cze i pie chu -

Jubileuszowy X Bieg i Rajd 
Kurierów Sądeckich  
im. Romana Stramki

Na trasie rajdu FOT. Z. SMAJDOR
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rzy uzu peł ni li utra co ne ka lo rie od by ła się część ofi cjal -
na z wrę cze niem na gród i po dzię ko wań. Za rząd Sto wa rzy sze -
nia Vi se grad Ma ra ton Ry tro na gro dził pierw szą trój kę 
bie ga czy w ka te go riach ko biet i męż czyzn oko licz no ścio wy -
mi sta tu et ka mi, dy plo ma mi i na gro da mi rze czo wy mi. Je dy -
nym re pre zen tan tem PTT „Be skid” w bie gu był Mi chał 
Osy sko, któ ry za jął 10 miej sce z cza sem 01: 24:38. Zwy cięz -
ca uzy skał czas 01.02.14. Re kord tra sy od 2017 ro ku na le ży 
do An drze ja Dłu go sza, któ ry ku rier ską tra sę z Ry tra na Prze -
hy bę po ko nał w cza sie 57: 58. Dy plo my uczest nic twa otrzy -
ma li tak że po zo sta li uczest ni cy X Bie gu i Raj du Ku rie rów. 
Z ko lei PTT „Be skid” przy go to wa ło oko licz no ścio we znacz -
ki raj do we. By ły też po dzię ko wa nia dla spon so rów i pod mio -

tów za an ga żo wa nych w or ga ni za cję wy da rze nia, w tym dla 
Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go „Be skid”. Na za koń -
cze nie świet nie i z roz ma chem zor ga ni zo wa ne go ju bi le uszo -
we go X Bie gu i Raj du Ku rie rów, w „Jaś ków ce” od by ła się 
pre lek cja Zbi gnie wa Wo la ni na po świę co na Ro ma no wi Stram -
ce, pod czas któ rej do wie dzie li śmy się wie lu cie ka wo stek 
o nie bez piecz nej ku rier skiej dzia łal no ści, któ rych nie znaj -
dzie my w żad nych pu bli ka cjach.  

Po wrót z Prze hy by do Ry tra wy bra li śmy przez Ha le Ko -
niecz ną i Perć So snow skie go, zwa ną też Wście kłą Per cią, ze 
wzglę du na swo je ska li ste i stro me ukształ to wa nie te re nu, 
gdzie na od cin ku oko ło 1,8 km róż ni ca wy so ko ści wy no -
si 400 m. ZBIGNIEW SMAJDOR

Podziękowanie dla PTT Beskid FOT. Z. SMAJDORNa trasie rajdu FOT. Z. SMAJDOR

Grupa PTT Beskid na mecie FOT. Z. SMAJDOR
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W piąt ko wy wie czór uli ca Mo raw skie go w No wym Są -
czu tęt ni ży ciem. Chod nik za sta wio ny zo stał wa li za mi, 
gwar na ra sta, a co chwi lę do łą cza ją ko lej ne oso by 
– znak, że za raz roz pocz nie się Win ny Szlak 2025.  

 
Wy jazd pla no wa ny na godz. 20.00 ru sza z opóź nie niem. 

Po wód? Dwóm uczest nicz kom na wi ga cja po sta no wi ła zor ga -
ni zo wać su rvi val i wy pro wa dzi ła je w ciem ny las. Na szczę -
ście zna lazł się ry cerz -wy baw ca, któ rym oka zał się rol nik 
na trak to rze. Wska zał wła ści wą dro gę i za gi nio ne po ja wia ją 
się na miej scu wy jaz du. Po ofi cjal nym „bło go sła wień stwie” 
z rę ki pre ze sa PTT Zbysz ka Smaj do ra ru sza my w tra sę. Część 
za ło gi szyb ko za pa da w sen, resz ta od da je się po ga dusz kom. 
Śmie chy, żar ty i opo wie ści roz cho dzi ły się po au to ka rze, a ton 
nada wał nie za stą pio ny prze wod nik Ro bert Cem pa, zna ny sze -
rzej ja ko „Ku dła ty”. Trud no roz strzy gnąć, czy prze zwi sko za -
wdzię cza fry zu rze, czy rów nie buj nej wy obraź ni. Je go żar ty 
– ku dła te jak on sam – by ły zna kiem roz po znaw czym ca łe go 
wy jaz du. Na szczę ście (dla rów no wa gi świa ta) to wa rzy szy ła 
mu żo na, któ ra z wro dzo ną de li kat no ścią i sku tecz no ścią po -
tra fi ła tem pe ro wać naj bar dziej fan ta zyj ne za pę dy. 

RU MU NIA – BU KA RESZT W PI GUŁ CE 
No cą wje cha li śmy do Ru mu nii, a w po łu dnie roz po czę li -

śmy zwie dza nie Bu ka resz tu. Z okien au to ka ru ob ser wu je my 
je dy ną w swo im ro dza ju mie szan kę hi sto rii, so cre ali zmu i no -
wo cze sno ści w pro por cjach, któ re tyl ko Ru mu nia po tra fi za -
ofe ro wać. Prze bi ja jąc się przez kor ki chło nę li śmy pięk no 
Łu ku Trium fal ne go, Mu zeum Hi sto rii Na tu ral nej, Pa ła cu Kró -
lew skie go, uni wer sy te tu, cer kwi, Alei Zwy cię stwa oraz dla 
rów no wa gi, bar dziej współ cze snych wiel kich blo ko wisk i nie -
bo tycz nych, wznie sio nych za cza sów Ce aușescu Par la men tu 
i oka la ją cych bu dyn ków rzą do wych, przy tła cza ją cych swo ją 
mon stru al no ścią, za któ rą kry je się ego nie chlub ne go po li ty -
ka. Na osob ną uwa gę za słu gu je je dy na w swo im ro dza ju bu -
ka resz tań ska księ gar nia Cǎrtu rești Ca ru sel (Ka ru ze la Świa tła) 
– hip no ty zu ją ce, osza ła mia ją ce miej sce, jak ze snu. Spi ral ne 
scho dy, mi ster ne bia łe ko lum ny, wiel ki świe tlik oświe tla ją cy 
sześć pię ter bal ko nów wy peł nio nych książ ka mi, pły ta mi, de -
si gner ski mi ar ty ku ła mi, uni kal ny mi pa miąt ka mi, z licz ny mi 
ką ci ka mi do czy ta nia – mast ha ve Bu ka resz tu. Po dniu peł -
nym wra żeń przy szedł czas na ho tel i już in dy wi du al ne spę -
dza nie cza su.  

Szlak Win ny – Tur cja  
„Trzy sto li ce im pe rium”

3-12 PAŹDZIERNIKA 2025

Bukareszt FOT. A. GUZIK
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BUŁ GA RIA – WI NO, MU RY I MO RZE CZAR NE 
Ra no ru sza my do Buł ga rii. Gra ni cę prze kra cza my Mo stem 

Przy jaź ni na Du na ju. Je go dłu gość 2,8 km ro bi wra że nie. Do -
cie ra my do uro kli we go Nes se by ru. Spa ce ru je my po sta rym 
mie ście, ofe ru ją cym nie zwy kle ma low ni cze wą skie ulicz ki 
i sta ro żyt ne ru iny, ka mien no -drew nia ne do my oraz daw ne cer -
kwie. Praw dzi wą atrak cją oka za ła się de gu sta cja lo kal nych 
win – z fig, gra na tów i ró ży – w pro fe sjo nal nie urzą dzo nej 
piw nicz ce. Wie czo rem wró ci li śmy, by jesz cze raz po czuć at -
mos fe rę sta re go mia sta, a nie któ rzy za li czy li pierw szą ką piel 
w Mo rzu Czar nym, udo wad nia jąc, że paź dzier nik to tyl ko 
umow na po ra ro ku. 

STAM BUŁ – MIA STO DWÓCH KON TY NEN TÓW 
W po nie dział ko wy po ra nek ob ra li śmy kurs na Stam buł 

– mia sto cią gną ce się przez do bre 150 ki lo me trów i za miesz -
ka łe przez oko ło 18 mi lio nów lu dzi. Przy wi ta ło nas słoń ce 
i przy jem ne 25 stop ni. Me czet Or taköy, sta dion, pa łac ostat -

nie go suł ta na – wszyst ko ro bi ło wra że nie. Ko lej ny dzień to 
in ten syw ne zwie dza nie: Ale ja Nie pod le gło ści z czer wo nym 
tram wa jem, wie ża Ga la ta, most nad Zło tym Ro giem, Yeni Ca -
mi – me czet bu do wa ny… 80 lat, Pa łac Top ka pi z ogro da mi 
suł tań ski mi. Po tem Ha gia So phia w re mon cie i ko lej ki, któ re 
mo gły by stać się osob ną „atrak cją” tu ry stycz ną, ale ją so bie 
od pusz cza my. Chwi la wy tchnie nia przy lek kim po sił ku i ka -
wie w licz nych tu ka wiar niach i re stau ra cjach by ła ab so lut nie 
nie zbęd na, za nim ru szy li śmy da lej do Błę kit ne go Me cze tu 
z sze ścio ma mi na re ta mi. 

Po zwie dza niu prze szedł czas na za ku py. Idzie my na je den 
z naj star szych i naj więk szych ba za rów świa ta – Ka pa li Car si. 
Ol brzy mi kry ty la bi rynt ulic z ty sią cem skle pi ków. Tu za czy -
na się praw dzi wa wal ka o klien ta – sprze daw cy gło śno re kla -
mu ją „ory gi nal ne” wy ro by świa to wych ma rek. Ku pu je my je 
za uła mek war to ści tych au ten tycz nych, oczy wi ście po mi -
strzow skich ne go cja cjach god nych dy plo ma ty. Skle pi ka rze 
przej mu ją nas so bie z rąk do rąk, za pra sza ją do skle pów, czę -
stu ją her ba tą i sło dy cza mi, od ilo ści któ rych wi ru je w oczach. 
Wyj ście z ba za ru bez choć by pu de łecz ka słod kie go lo kum 
gra ni czy z cu dem.  

BOS FOR NO CĄ 
Wie czo rem wy ru szy li śmy w trzy go dzin ny rejs po Bos fo -

rze, by w at mos fe rze no cy po dzi wiać cie śni nę od dzie la ją cą 
Eu ro pę od Azji. Świa tła mia sta od bi ja ły się w wo dzie jak 
w ru cho mym lu strze. Za raz po wej ściu na po kład sia da my 
do ko la cji. Mu zy ka na ży wo stwo rzy ła tło, a po tem za czę ło 
się praw dzi we wi do wi sko. Na sce nie ko lej no po ja wia li się 
der wi sze wi ru ją cy z hip no tycz ną pre cy zją, ba jecz ne tan cer ki 
wy ko nu ją ce tu rec kie tań ce sir ta ki oraz brzu cha, któ ry – są -
dząc po re ak cji pu blicz no ści – wy wo łał spo ro emo cji. Mię -

Stambuł FOT. A. GUZIK

Nessebyr FOT. M. GMYREK
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dzy ko lej ny mi wy stę pa mi wy cho dzi li śmy na po kład, by chło -
nąć wi do ki. Po jed nej stro nie ma ja czy ła Eu ro pa, po dru giej 
Azja, i trud no by ło oprzeć się wra że niu, że wy star czy kil ka 
kro ków, by zmie nić kon ty nent. Po dzi wia li śmy Wie żę Ga la ta, 

dum nie gó ru ją cą nad mia stem oraz Wie żę Dzie wi czą, owia -
ną le gen da mi i pięk nie pod świe tlo ną. Wzdłuż brze gu prze su -
wa ły się pa ła ce i re zy den cje ba ro ko we, osmań skie, 
mo nu men tal ne, a tak że baj ko wo wy glą da ją cy me czet Or -
taköy. Wie czór tu rec ki na po kła dzie ob fi to wał we wszyst ko, 
cze go moż na się spo dzie wać po ta kim wy da rze niu, by ło du -
żo emo cji, jesz cze wię cej zdjęć. Koń czą ca rejs dys ko te ka do -
peł ni ła dzie ła, bo jak się oka za ło, na wet po ca łym dniu 
in ten syw ne go zwie dza nia, ener gii do plą sa nia w rytm mu zy -
ki nie bra ko wa ło. Rejs po Bos fo rze oka zał się jed ną z więk -
szych atrak cji wy jaz du – dla ta kich chwil war to po dró żo wać. 

BUR SA, GAL LI PO LI I ZA KU PY BEZ KOŃ CA 
W śro dę prze jeż dża my most nad Mo rzem Mar ma ra i do -

cie ra my do Bur sy, pierw szej sto li cy Im pe rium Osmań skie go. 
Zwie dza nie za czy na my od Zie lo ne go Me cze tu Yeşil Ca mii, 
za chwy ca ją ce go mi ster ny mi ka fel ka mi w od cie niach tur ku su 
i zie le ni. Po daw ce du cho wo ści od wie dza my funk cjo nu ją cy 
od cza sów osmań skich Grand Ba zar, cen trum han dlu i rze -
mio sła. Prze bie ga my wśród stra ga nów i skle pi ków peł nych 
tka nin, dy wa nów, tu tej szych sma ko ły ków, a na wet wie czo ro -
wych kre acji, bi ją cych po oczach ce ki no wym bla skiem. Pa -
da ją cy moc no deszcz nie jest w sta nie ostu dzić za ku po we go 
za pa łu. Wra ca my ob ła do wa ni owo ca mi, ka wą, her ba tą, ta hi -
ni, hen ną, gąb ka mi mor ski mi, oliw ka mi i sło dy cza mi. Zno -
wu po grą ża my się w mo dli tew ny na strój zwie dza jąc Me czet 
Ulu Ca mii – naj więk szy w mie ście, z 20 ko pu ła mi i fon tan ną 
ablu cyj ną we wnątrz. 

Czas na dal szą po dróż. Naj dłuż szym mo stem wi szą cym 
na świe cie (4608 m) prze jeż dża my nad cie śni ną Dar da ne le 
na Pół wy sep Gal li po li. 

Czwar tek wy peł nio ny jest zwie dza niem miejsc od ci śnię tych 
pięt nem I woj ny świa to wej. Sto czo ne na pół wy spie wal ki, bę -
dą ce nie uda ną pró bą prze ję cia kon tro li nad tu rec ki mi cie śni na -
mi, po zo sta wi ły po so bie śla dy w po sta ci po nad 50 cmen ta rzy 
i miejsc pa mię ci, w tym mo nu men tal ny Po mnik Mę czen ni ków 
Çanak ka le. Na na szą wy obraź nię dzia ła świa do mość, że 
w Çanak ka le znaj du je się sta no wi sko ar che olo gicz ne Tro ja. 
Od wie dza my rów nież nie zwy kłą ar chi tek to nicz nie, wy bu do -
wa ną na pla nie trój list nej ko ni czy ny twier dzę Ki lit ba hir, któ rej 
za da niem by ło chro nić naj węż sze miej sce Dar da ne li. 

PLA ŻE, EDIR NE I PO ŻE GNA NIE Z TUR CJĄ 
Pią tek upły wa na dłu gich spa ce rach wzdłuż pięk ne go wy -

brze ża i zbie ra niu owo ców gra na tow ców i fig, któ rych jest tu 
za trzę sie nie. Od da je my się pla żo wa niu i ką pie lom w Mo rzu 
Egej skim. W pew nym mo men cie za ska ku ją nas ubra ne w cie -
płe kurt ki dwie pa nie pro wa dzą ce nie opo dal ho te lik. Pro szą 
nas o moż li wość sfo to gra fo wa nia na szych mor skich ką pie li. 
Zy sku ją tym sa mym zdję cia na In sta gram, a my je ste śmy do -
wo dem, że w paź dzier ni ku moż na się tu ką pać. 

W so bo tę je dzie my do Edir ne, bę dą cej ko lej ną po Bur sie 
sto li cą Tur cji. Zwie dza my Me czet Se li ma i Sta ry Me czet Eski 

Bosfor rejs FOT. A. GUZIK

Bosfor FOT. D. TAMBOR

Canakkale FOT. D. TAMBOR



Ca mii z XV wie ku, któ re im po nu ją roz ma chem i zdo bie nia -
mi. Atrak cją sa mą w so bie są od wie dzi ny tu tej szych ba za rów. 
Za ku py mno żą się szyb ciej niż wol ne rę ce. Z ki lo gra ma mi lo -
kum, chał wy, oli wy, ka wy i her ba ty opusz cza my Tur cję. 

PO WRÓT PRZEZ RU MU NIĘ 
O pół no cy do cie ra my do Plo esz ti. Nie dziel ny po ra nek spę -

dza my w ho te lu przy wy śmie ni tej ka wie Ju lius Me inl, po tem 
szyb kie za ku py w Car re fo ur i zdję cia lo kal nych cie ka wo stek.  

Po dro dze mi ja my ku rort nar ciar ski Si na ia i je go atrak cje: 
re zy den cję kró lew ską Pe lișor i za pro jek to wa ny dla ro dzi ny 
kró lew skiej dwo rzec ko le jo wy. W dro dze wzno si my uro dzi -
no wy to ast na sze go prze wod ni ka Ol ka – Alek san drio nem 
– imię zo bo wią zu je. Do cie ra my do Sy bi na, chy ba naj pięk niej -
sze go mia sta w Ru mu nii. Je go sta rów ka po sia da dwa ryn ki, 
Du ży i Ma ły. Oka la ją ce je pięk ne ka mie ni ce ma ją cha rak te ry -
stycz ne da chy z okien ni ca mi zwa ny mi przy mru żo ny mi ocza -
mi mia sta. Ob ro słe le gen da mi o rze ko mym ob ser wo wa niu 
lu dzi, tak na praw dę słu ży ły wen ty lo wa niu pod da szy, słu żą -
cych nie gdyś za ma ga zy ny. Oglą da my go tyc ką i ba ro ko wą ar -
chi tek tu rę tu tej szych obiek tów sa kral nych. Spa ce ru je my 
po sta rów ce i z od wa gą prze pra wia my się przez Most Kłam -

ców. Jak wieść nie sie, za ła mie się on pod oso bą stro nią cą 
od praw dy. O dzi wo na wet nie za drżał pod na szy mi sto pa mi… 
Zja da my jesz cze cie pły po si łek – po pu lar ne cior by, sło dziut -
kie pa pa na si, kürtőskalács i opusz cza my ostat ni przy sta nek na -
szych wo ja ży. Gna my na szym au to ka rem do Pol ski. 

W dro dze po wrot nej, zgod nie z tra dy cją, za czę ły już kieł -
ko wać po my sły na ko lej ny win ny szlak, bo każ da do bra po -
dróż koń czy się pla no wa niem na stęp nej.  

BARBARA ZAREMBA
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Jak co ro ku, we so ła fe raj na spod zna ku PTT O/Be skid 
w No wym Są czu je sie nią od wie dza Biesz cza dy, po -
wszech nie zwa ne bie sa mi. Po noć na zwę wzię ły od te -
go, że bie ga ją po nich bie sy z czym się zga dzam 
w 100%. Na pew no owe bie sy bie ga ją kil ka dni je sie nią 
i kil ka dni zi mą, jak jest tu taj PTT.  

 
Ale wra ca jąc do kon kre tów… 
Pierw szy dzień choć geo gra ficz nie spę dzi li śmy jesz cze 

w Be ski dzie Ni skim, to już w men ta lu miej sco wej lud no ści 
są to Biesz cza dy. Otóż od wie dzi li śmy za gu bio ną gdzieś po -
mię dzy Biesz cza dem a Ka na siów ką do li nę Ja sie la. Wy ciecz -
kę roz po czę li śmy w Wo li Wy żnej, w któ rej obec nie znaj du ją 
się ru iny PGR-u. Post in du strial ny kli mat za chę ca do otwar -
cia bu tel ki pew ne go trun ku, któ re go pro duk cja pier wot nie od -
by wa ła się w ja siel skim Pek to wi nie, kon tem pla cji ota cza ją cej 
nas pust ki i jak że wi docz nych oznak upad ku po przed nie go 
sys te mu, a jed no cze śnie bra ku oznak no we go. Idzie my le śną 
dro gą, gdzie nie gdzie wśród traw i drzew raz z le wej, raz z pra -
wej stro ny po ja wia ją się sa mot ne, oka le czo ne okru chem cza -
su krzy że. Nie któ rym po chy lić po mo gli się pra cow ni cy 
PGR-u w ra mach prac me lio ra cyj nych. Do cho dzi my do Ru -
daw ki Ry ma now skiej w wiel ki mi sta wa mi, któ re peł nią funk -
cję re ten cyj ną. Za chwyt wzbu dza ją uno szą ce się na ta fli wo dy 
ne nu fa ry. Chwi lę po tem, z pra wej stro ny od Ko przyw nicz nej, 
do cho dzi do nas szlak kar pac ki, któ rym te raz bę dzie my wę -
dro wać. Do cho dzi my do cer kwi ska. Obec nie w te re nie wi -

docz ny jest je dy nie za rys cer kwi i dwa łem kow skie na grob -
ki. Tuż obok cmen ta rza łem kow skie go znaj du je się cmen tarz 
czer wo no ar mi stów, któ rzy po le gli tu je sie nią 1944 ro ku pod -
czas ope ra cji du kiel sko -pre szow skiej. Sa ma ope ra cja du kiel -
sko–pre szow ska to te mat na od dziel ny ar ty kuł i być mo że 
na ko lej ną wy ciecz kę? Czas po ka że. Tym cza sem wra ca my 
w do li nę Ja sie la, któ ra ob ję ta jest ochro ną re zer wa to wą. Znaj -
du je się tu Re zer wat Źró dli ska Ja sioł ki – naj więk szy re ze wat 
w pol skich Be ski dach! W ogó le ca ły ten te ren ob ję ty jest 
ochro ną w ra mach Ja śli skie go Par ku Kra jo bra zo we go, któ ry 
za za da nie ma za cho wać to, co po zo sta ło po nie gdy siej szych 
miesz kań cach tych ziem oraz obec nych, któ rych też już co -
raz mniej. Idąc da lej, tuż za Ja sioł ką, z da la wi dzi my ru iny. 
Pier wot nie był to bu dy nek na le żą cy do Wojsk Ochro ny Po -
gra ni cza, któ re po wy pro wadz ce prze ka za ły bu dy nek 
na „schro ni sko tu ry stycz ne”. Ostat ni mi lo ka to ra mi owe go bu -
dyn ku by li pod ha lań scy ba co wie ze sta da mi owiec. Ka wa łek 
da lej, tym ra zem z dru giej stro ny, stoi głaz upa mięt nia ją cy be -
skidz kich ku rie rów. Szli oni tę dy na Wę gry, a ich tra sa za czy -
na ła się na dwor cu PKP w Wró bli ku Kró lew skim, nie opo dal 
Ry ma no wa. Dro ga, któ ra ich cze ka ła wca le nie by ła ła twa. 
W oko li cy peł no by ło człon ków OUN, któ rzy wy ła py wa li ku -
rie rów zmie rza ją cych na Wę gry. Do cho dzi my na po le na mio -
to we. Tu taj za rzą dzo no prze rwę na ogni sko. Tuż za po lem 
na mio to wym stoi po mnik WOP-istów, a ka wa łek da lej w le -
sie mo gi ła i że la zny krzyż. Tu taj też uczest ni cy mie li oka zję 
do wie dzieć się o jed nej z naj więk szych bi tew Lu do we go Woj -

Je sien ne bie sy
8-11 LISTOPADA 2025

Dolina Jasiela FOT. P. POŁOMSKI
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ska Pol skie go z UPA, po wszech nie zna ną ja ko tra ge dia w Ja -
sie lu, któ ra sta ła się in spi ra cją do na pi sa nia przez Ja na Ger -
har da książ ki „Łu ny w Biesz cza dach”, a tak że, dwa la ta 
póź niej, jej ekra ni za cji przez Ewę i Cze sła wa Pe tel skich w fil -
mie pt. „Ognio mistrz Ka leń”, w któ re go wcie lił się świet ny 
Wie sław Go łas. Swo ją dro gą część fil mu by ła krę co na w No -
wym Są czu. Po ogni sku zwar tą gru pą zdo by wa my Ka na siów -
kę, zwa ną rów nież Ba bą, ze zbo czy któ rej bi ją źró dła dwóch 
du żych rzek – Ja sie la oraz Wi sło ka. Po pa miąt ko wym zdję -
ciu na Ka na siów ce scho dzi my do Wi sło ka Gór ne go, z któ re -
go uda je my się do Kal ni cy.  

Dru gi dzień na szej wy pra wy to zno wu pa smo gra nicz ne, 
tym ra zem już w Biesz cza dach. Star tu je my z We tli ny w kie -
run ku Ria biej Ska ły. Po dro dze ma my oka zję za znać co to 
zna czy do bre, biesz czadz kie bło to. Po go da jest je sien -
na – mgli sta, dżdży sta i wietrz na. Ci cie kaw cy do py tu ją, co 
tam w do le z le wej? Do brze kom bi nu ją, bo to Do li na Mo czar -
ne go, za ka za ny owoc BdPN. Kto był to był, a resz cie po zo -
sta je je dy nie lek tu ra. Po zdo by ciu Pa port nej, naj wyż sze go 
wznie sie nia dzi siej szej wy ciecz ki, ja snym sta je się, że nie dla 
nas dziś da le kie ob ser wa cje z plat for my na Ria biej. Ży cie! Za -
wsze jest po wód, że by wró cić. Po doj ściu do gra ni cy i głów -
ne go grzbie tu, zmie rza my na za chód w kie run ku Okrą gli ka. 
Pa smo gra nicz ne jest cie ka we. Po skrę ca ne bu ki, bo rów czy -
ska, wi do ki m.in. na Po ło ni nę We tliń ską czy Wy hor lat. Mgła 
tań czy, ale szyb ko! Zdjęć brak, po zo sta je pa mięć. Już w moc -
nej sza rów ce scho dzi my do do li ny. Tu taj też za rzą dzo no dłuż -
szą prze rwę, gdyż wiatr u gó ry sku tecz nie uprzy krzał dłuż sze 
po sto je. Z czo łów ka mi na gło wach scho dzi my do głów nej 
dro gi, skąd za bie ra nas nasz au to kar. 

Trze ci dzień, to już Wy so ki Dział. Do jeż dża my to Ko ło nic 
przez Prze łęcz Hab kow ską i Ja błon ki, gdzie jesz cze do nie -
daw na stał po mnik te go, któ ry ku lom się nie kła niał. Mo że nie 
ku le, ale usta wa de ko mu ni za cyj na IPN da ła mu ra dę. Nie mniej 
jed nak ko lej ny raz trze ba by ło opo wie dzieć tro chę o naj now -
szej hi sto rii. To też na wią za nie do wspo mnia nych już wcze -

śniej Łun w Biesz cza dach i Ognio mi strza Ka le nia, do któ re go 
zdję cia krę co ne by ły tak że w Ko ło ni cach. Ki lo metr da lej do -
cho dzi my do miej sca wy pa łu wę gla drzew ne go. Re tor ty sto -
ją, ale wy pa la czy brak. Nie ste ty ten nie ła twy za wód, da ją cy 
bie som ty le ko lo ry tu od cho dzi po wo li do la mu sa. Za czy na my 
ostre po dej ście w kie run ku głów ne go grzbie tu. Jest zim no, li -
sto pa do wo, wi do ków brak. Po zo sta je tyl ko wy obraź nia co 
ukry wa mgła. W za du mie zdo by wa my Wo ło sań – naj wyż sze 
wznie sie nie dzi siej sze go dnia i ca łe go Wy so kie go Dzia łu. 
Prze rwa na ka nap kę, her ba tę z ter mo su i ru sza my da lej. Je sien -
ne Biesz cza dy ma ją coś w so bie. Dro ga mi ja i tyl ko ostre zej -
ście z Ho nu wzdłuż sta re go wy cią gu nas ocu ca. W ba ców ce 
pod Ho nem kli ma tycz nie. Nie chce się wy cho dzić, ale trze ba! 
Scho dzi my do cen trum Ci snej i wra ca my do Kal ni cy. 

 Czwar ty, ostat ni dzień biesz czadz kiej przy go dy to ko lej -
ne ma ło do ce nia ne pa smo. Pa smo Ło pien ni ka i Dur nej. Za -
czy na my u wy lo tu Do li ny Ło pien ki. Po go dzin nym trek kin gu 
do cho dzi my do cer kwi pw. Mę czen ni cy Pa ra ske wy. Wo kół 
cer kwi trwa ją pra ce zwią za ne z izo la cją pio no wą fun da men -
tów. Cer kiew jest otwar ta, ale więk szą aten cją cie szy się miej -
sco wy ko cur. Po dłuż szej prze rwie ru sza my da lej w kie run ku 

Wołosań, 1071 m n.p.m. FOT. P. POŁOMSKI

Retorty do wypału węgla drzewnego FOT. P. POŁOMSKI
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ba zy na mio to wej, z któ rej na szczyt Ło pien ni ka wy cho dzi my 
szla kiem ba zo wym. Koń co we me try po dej ścia na Ło pien nik 
od tej stro ny, śmia ło moż na po rów nać do słyn ne go po dej ścia 
na Lac ko wą od Prze łę czy Be skid. Mgli sty las w koń cu ustę -
pu je i wy cho dzi my na szczy to wą po la nę. Na skra ju la su znaj -
du je się głaz z pa miąt ko wą ta bli cą po świę co ną Win cen te mu 
Po lo wi. To wła śnie wi do ki z Ło pien ni ka znaj du ją się w je go 
utwo rze – „Pieśń o zie mi na szej”. Utwór po świę co ny Pol sce. 
Czyż nie mo gli śmy le piej tra fić? Jest 11 li sto pa da – Dzień 
Nie pod le gło ści. Ro bi my pa miąt ko we zdję cie po czym scho -
dzi my do Do łży cy. Szlak jest uroz ma ico ny. Być mo że gdy by 
pro fe sor So snow ski tę dy szedł, mie li by śmy dru gą w Be ski -
dach perć So snow skie go. Mi ja my Ho ro dek z ru ina mi schro -
ni ska, któ re się spa li ło jesz cze w la tach 60-tych ubie głe go 
wie ku. Przy cer kwi sku w Do łży cy cze ka my na trans port. Je -
dzie my jesz cze do ośrod ka na obia do ko la cję, po czym uda je -
my się w dro gę po wrot ną. 

Biesz cza dy 2025 prze szły do hi sto rii. Dzię ku ję wszyst kim 
za udział, a przede wszyst kim Piotr ko wi, któ ry pil no wał że -
by nikt się nie zgu bił oraz Grześ ko wi, na sze mu kie row cy, któ -

ry dbał by śmy bez piecz nie przy je cha li, prze miesz cza li się 
i wró ci li z tych bie sów i cza dów. Dzię ku je! 

(LUM)

Ewe li na Pia sec ka  
Ja cek Dut ka 
Woj ciech Mor dar ski  
Ire na Gra dek 
Agniesz ka Wo lak  
Ma ria Ba gnic ka 
Iri na Bar tosz  
An to ni Za wi ła 
Alan Li ta wa  
Bog dan Le wic ki 
An na Li ta wa  
Da riusz So pa ta 
Ka rol Ma jer ski  

Bo gu sław Pi li chow ski 
Da nu ta Ła bu da  
Jo an na Ra kow ska 
Syl wia Ła bu da  
Ma ria Ku bac ka 
An na Po to niec  
Flo rian Szka ra dek 
Ja ni na Ko za  
Agniesz ka Sto lar ska 
Le szek Żak  
An na Za wic ka 
An drzej Mach  
Ju lia Gu cwa 

Ma iya Yefim chyk  
Szy mon We ber 
Jo an na Ro góz  
Krzysz tof Ja wor 
Adam Dut kie wicz  
Mar le na Cze pie lik 
Mi ko łaj Olek sy  
Mał go rza ta Szlęk 
Grze gorz Bi skup  
Mar ty na We ber 
Kin ga Bi skup  
Ga brie la Gro ma la 
Bar tło miej Głód  

Wik to ria Mierz wa 
Agniesz ka Głód  
To masz Ja wor 
Krzysz tof Głód  
Ja go da Fa ron 
Bo że na Gry zło  
Pa tryk Ja wor 
Mag da le na Ha la ma  
Mi łosz Wą cha ła 
Kry sty na Po łeć  
Piotr Gro ma la 
An drzej Ku ca ba  
Łu cja Kwit

WITAMY W NASZYM GRONIE:

Łopiennik, 1069 m n.p.m. FOT. P. POŁOMSKI

Baza namiotowa Łopienka FOT. P. POŁOMSKI
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Ry szard Ma le sza o so bie… Mo ja 
przy go da z gó ra mi trwa już po -
nad 60 lat. Za czę ło się w trze ciej 
kla sie szko ły pod sta wo wej. Nasz 
na uczy ciel geo gra fii, pan Ed mund 
Joń ca po wo łał Szkol ne Ko ło Tu ry -
stycz ne, z któ rym za czę ły się mo je 
wę drów ki po gó rach. Na po cząt ku 
by ły to raj dy jed no i wie lo dnio we 
z cięż kim ple ca kiem ze ste la żem. 
Nie by ło jesz cze w tym cza sie śpi -
wo rów, no si ło się ko ce i pa łat ki za -
miast na mio tów. 

 
Na wa ka cje i fe rie świą tecz ne jeź dzi -

li śmy do Za ko pa ne go, po nie waż tam 
miesz ka ła cio cia, a wu jek ofi cer pra co -

wał w nie ist nie ją cym już sa na to rium 
„Sa la man dra” w Ko ście li sku. W wie ku 
dzie wię ciu lat, ra zem z ko le gą, któ ry też 
przy je chał na wa ka cje, ucie kli śmy bez 
wie dzy opie ku nów zdo być Gie wont. 
Uda ło się, ale pa mię tam jak obe rwa łem 
mo krą ścier ką od bab ci po tym, jak nas 
szu ka ło woj sko. Na szczę ście wszyst ko 
do brze się skoń czy ło. 

Co ro ku jeż dżę w Ta try pol skie i sło -
wac kie, bo są dla mnie naj pięk niej szy mi 
gó ra mi. Mia łem to szczę ście, że by łem 
w Hi ma la jach na trek kin gu do ba zy 
Sank tu arium An na pur ny. Swój pierw szy 
trzy ty sięcz nik zdo by łem w Al pach. 
Wiel ką ra dość mam ze zdo by cia Mi ti ka -
sa – naj wyż sze go szczy tu Gre cji w ma -
sy wie Olim pu. Wę dro wa łem też 
po Gru zji, ale Ka zbe ka nie uda ło się zdo -
być. Kil ka ra zy by łem w gó rach Buł ga -
rii, w któ rych zdo by łem mię dzy in ny mi 
Mu sa łę – naj wyż szy szczyt Bał ka nów, 
pięk ną Ma lo wi cę w pa śmie Ri ły, Wi -
chren – naj wyż szy szczyt Pi ry nu i mniej 
zna ny Go lam Pe re lik w Ro do pach.  

Gó ry to mo je ży cie. Lu bię się zmę -
czyć wcho dząc na wierz cho łek, ale na -
gro da w po sta ci pięk nych wi do ków, 
ci szy i przy ro dy, z któ rą je stem sam 
na sam re kom pen su je wy si łek. 

Je stem pi lo tem wy cie czek, prze wod -
ni kiem GOT Pol skie go To wa rzy stwa 
Ta trzań skie go, or ga ni zu ję i pro wa dzę 
wy ciecz ki spo łecz nie, co spra wia mi 
wiel ką ra dość. Je stem spo łecz ni kiem, co 
w dzi siej szych cza sach jest co raz mniej 
po pu lar ne. Mam upraw nie nia zna ka rza 
szla ków tu ry stycz nych, a wszyst kie pra -
ce zna kar skie wy ko nu ję rów nież wy -
łącz nie spo łecz nie, co część dzia ła czy, 
głów nie tych z PTTK, za rzu ca mi ja ko 
„psu cie ro bo ty”. Wy zna ko wa łem i od -
no wi łem tych szla ków oko ło 1000 km, 
głów nie na Lu belsz czyź nie, w Su de tach 
i Zie mi Wał brzy skiej. 

W Pol skim To wa rzy stwie Ta trzań -
skim w Od dzia le „Be skid” w No wym 
Są czu je stem od cza su zdo by wa nia od -
zna ki Tu ry stycz nej Ko ro ny Tatr. Na fa li 
róż nych ko ron po sta no wi łem i ja któ rąś 
zdo być, a tra fi ło wła śnie na Tu ry stycz ną 
Ko ro nę Tatr – od zna kę, któ ra po wsta ła 
w Od dzia le PTT „Be skid”. Po je cha łem 
z Wał brzy cha, w któ rym miesz kam, 
na wrę cze nie od zna ki pod czas wy ciecz -
ki na za koń cze nie se zo nu tu ry stycz ne go. 
At mos fe ra i życz li wość pod czas wę drów -
ki tak mnie urze kły, że zo sta łem w To wa -
rzy stwie do chwi li obec nej. W po czet 
człon ków zo sta łem przy ję ty w 2019 ro -
ku. Sta ram się być nie tyl ko człon kiem, 
ale też ak tyw nym or ga ni za to rem wy cie -
czek. Zor ga ni zo wa łem dla PTT „Be skid” 
kil ka wie lo dnio wych wy cie czek w Su de -
ty, do Ka zi mie rza Dol ne go i na Roz to cze. 
Za do wo le nie uczest ni ków mo ich im prez 
do pin gu je mnie do or ga ni zo wa nia na -
stęp nych. W obec nej ka den cji zo sta łem 
wy bra ny do Są du Ko le żeń skie go Od -
dzia łu oraz de le ga tem na Zjazd PTT. 

 Wśród wie lu od zna czeń i wy róż nień 
ja kie otrzy ma łem za 60 lat spo łecz nej 
dzia łal no ści w tu ry sty ce, naj bar dziej so -
bie ce nię Ho no ro wą Zło tą Od zna kę PTT 
z Ko sów ką. 

n

Po znaj na szych prze wod ni ków 
– Ry szard Ma le sza

Mitikas, Grecja FOT. R. MALESZA

Gęsia Szyja, Tatry FOT. R. MALESZA
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Im pul sem do po wsta nia Ko ła by ła ini cja ty wa Ber na de -
ty Ry chlec – człon ka PTT i jed no cze śnie na uczy ciel ki 
w Szko le Pod sta wo wej w Za go rzy nie w Gmi nie Łąc ko. 
To za jej przy czy ną zo sta li śmy za pro sze ni przez Pa nią 
Dy rek tor Ja dwi gę Wą cha łę na spo tka nie z ucznia mi.  

 
By ło to ko lej ne z se rii szkol nych spo tkań, gdzie przed sta -

wi cie le Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go mo gli wśród 
dzie ci i mło dzie ży pro mo wać tu ry sty kę gór ską, ja ko ak tyw ną 
for mę spę dza nia cza su wol ne go i ob co wa nia z przy ro dą. Zbi -
gniew Smaj dor przed sta wił hi sto rię i tra dy cję naj star szej or -
ga ni za cji tu ry stycz nej w Pol sce, opo wie dział o za kre sie 
dzia łal no ści no wo są dec kie go od dzia łu oraz o od zna kach tu ry -
stycz nych ja kie moż na zdo by wać wę dru jąc po gó rach, któ re 
są na gro dą za wy trwa łość i wy si łek. Z ko lei Ania Za rem ba za -
pre zen to wa ła swo im ró wie śni kom mul ti me dial ny po kaz swo -
ich tu ry stycz nych do ko nań, po par ty pa sjo nu ją cym słow nym 
ko men ta rzem. Z wiel kim za in te re so wa niem słu cha no opo wie -
ści o wie lo krot nym zdo by ciu Tar ni cy, Ba biej Gó ry, Ry sów czy 
przej ściu Or lej Per ci – naj trud niej sze go szla ku w Ta trach. Jed -
nak naj więk sze za in te re so wa nie to wa rzy szy ło opo wie ści o za -
gra nicz nych wo ja żach Ani, o wy pra wach do Skan dy na wii, 
w Al py, Kar pa ty Ru muń skie, do Al ba nii czy na Sy cy lię. Mie -
li śmy na dzie ję, że przy kład Ani i jej pa sja za in spi ru ją ko le żan -
ki i ko le gów z Za go rzy na do pój ścia jej śla dem. 
Na za koń cze nie spo tka nia Ania wraz z ma mą Bar ba rą Za rem -
ba za de mon stro wa ły uczniom jak na le ży się przy go to wać 
do wy ciecz ki gór skiej oraz ja ki ekwi pu nek i sprzęt tu ry stycz -

ny po wi nien zna leźć się na wy po sa że niu tu ry sty, aby czuć się 
na wy ciecz ce kom for to wo, a co naj waż niej sze, bez piecz nie.  

Są dząc po za in te re so wa niu i ko men ta rzach po spo tka niu 
li czy li śmy, że za sia ne tu ry stycz ne zia ren ko wśród uczniów 
Szko ły Pod sta wo wej w Za go rzy nie się przyj mie i za owo cu je 
po wsta niem Szkol ne go Ko ła PTT. I się nie prze li czy li śmy, 
a efek ty przy szły szyb ko. Kil ka dni póź niej gru pa uczniów 
– za ło ży cie li Ko ła zło ży ła sto sow ne do ku men ty, a 14 paź -
dzier ni ka 2025 ro ku Za rząd Od dzia łu PTT „Be skid” pod jął 
uchwa łę o po wo ła niu Szkol ne go Ko ła Pol skie go To wa rzy -
stwa Ta trzań skie go „Ku szczy tom”, dzia ła ją ce przy Szko le 
Pod sta wo wej w Za go rzy nie, w Gmi nie Łąc ko.  

Na in au gu ra cję dzia łal no ści nie trze ba by ło dłu go cze kać, 
gdyż już 18 paź dzier ni ka od by ła się pierw sza wy ciecz ka, a ce -
lem był naj wyż szy pol ski szczyt Be ski du Ni skie go – Lac ko -
wa. Mi mo nie naj lep szych wa run ków at mos fe rycz nych 
wy pa dła im po nu ją co, przede wszyst kim za spra wą du żej fre -
kwen cji. Jej uczest ni cy do świad czy li desz czu, śnie gu z desz -
czem, wia tru, słoń ca, a przede wszyst kim wszech obec ne go 
bło ta. Tym ostat nim nie by li zbyt nio za sko cze ni, wszak nie 
bez po wo du Be skid Ni ski na zy wa ją „Be ski dem Błot nym”.  

W li sto pa dzie wy ru szy li na ko lej ną wy ciecz kę zdo by wa -
jąc Lu bo mir – naj wyż szy szczyt Be ski du Ma kow skie go, 
a w grud niu, już w zi mo wych wa run kach, Ra dzie jo wą – naj -
wyż szy szczyt Be ski du Są dec kie go. 

W pla nach na 2026 rok ma ją kon ty nu ację zdo by wa nia Ko -
ro ny Pol skich Be ski dów. ZBIGNIEW SMAJDOR

No we Szkol ne Ko ło PTT 
w Za go rzy nie

W szkole w Zagorzynie

Pierwsza wycieczka – Lackowa FOT. Z. SMAJDOR



18.01 – KICARZ

24.05 – ZAMEK W STAREJ LUBOWLI

22.03 – ŁYSULA

18.10 – LACKOWA

22.02 – ELIASZÓWKA

26.04 – JAWORZYNA KRYNICKA

15.11 – LUBOMIR
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Po mysł od zna ki za pro po no wał w zi -
mie 2014/2015 Woj ciech Sza ro ta – ów -
cze sny pre zes Pol skie go To wa rzy stwa 
Ta trzań skie go Od dział „Be skid” w No -
wym Są czu. Zbi gniew Smaj dor i Wła -
dy sław Ło boz pod ję li się zre da go wa nia 
re gu la mi nu, opra co wa nia sza ty gra -
ficz nej ksią żecz ki, wzo ru od zna ki, wy -
ka zu szczy tów i prze łę czy itp.  

 
Naj wię cej kło po tów przy spo rzy ło 

nam usta la nie wy so ko ści po szcze gól -
nych punk tów w Ta trach pol skich i sło -
wac kich. W wie lu pu bli ka cjach 
po da wa ne są róż ne war to ści do ty czą ce 
tych sa mych punk tów (ta sy tu acja ist nie -
je i dzi siaj), np. En cy klo pe dia Pa ry skich, 
ma py Ta tra plan, Sy gna tu ra, Com pass, 
Va de me cum Ta trzań skie po da ją róż ne 
war to ści. Zde cy do wa li śmy się osta tecz -
nie na opra co wa nia Jó ze fa Ny ki do ty czą -
ce pol skich i sło wac kich Tatr. 

Na wnio sek no wo są dec kie go od dzia -
łu Za rząd Głów ny PTT na po sie dze niu 

w dniu 12 czerw ca 2015 ro ku w Za ko pa -
nem usta no wił no wą od zna kę kra jo -
znaw czo -tu ry stycz ną PTT „Tu ry stycz na 
Ko ro na Tatr”. 

DA NE LICZ BO WE: 
Rok               Brą zo wa    Srebr na     Zło ta 
2016              48                    16                    5 
2017              43                    23                   8 
2018              32                     9                      6 
2019              76                    28                   10 
2020             85                    30                   19 
2021              50`                   20                   8 
2022             95                    51                    34 
2023             62                    45                   18 
2024             78                    50                   35 
Ra zem       569                 272                143 
 
Łącz nie 984 od zna ki. Do li cza jąc 

do te go zwe ry fi ko wa ne i przy zna ne 
w 2015 ro ku, bę dzie to na pew no po -
nad 1000 szt. 

Naj młod szy zdo byw ca, to ko bie ta 
rocz nik 2012 (od zna ka przy zna na w Od -

dzia le PTT Biel sko-Bia ła). Naj star szy, to 
Ry szard Ma le sza, rocz nik 1948 – miesz -
ka niec Wał brzy cha z 60-let nim sta żem 
w PTTK, a od 7 lat czło nek PTT Od dział 
„Be skid” w No wym Są czu. 

Nie re je stru je my cza su zdo by wa nia 
po szcze gól nych stop ni od zna ki. 

W cią gu tych 10 lat wy sła łem po -
nad 4000 ksią że czek do za in te re so wa -
nych Od dzia łów PTT w kra ju i tu ry stów 
in dy wi du al nych. Pod ko niec 2025 ro ku 
wy sła łem in for ma cję o od zna ce, do łą cza -
jąc dar mo wy eg zem plarz ksią żecz ki TKT 
do wszyst kich schro nisk ta trzań skich. 
Do tej po ry mam od zew ze schro nisk 
nad Mor skim Okiem i na Po la nie Cho -
cho łow skiej, któ re wzię ły więk sze ilo ści 
ksią że czek. 
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